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s.a.a się przez pół roku z okładem pozbawił całusów 
dziecka, co tak miluchno papla.

Ach, jak słodko paplają usteczka dziecięce I...
Pośrodku tego wielkiego niezm.erzonegp morza jest 

jeszcze wysepka, a na.niej dziecko igr? swjph zabawkanr : 
tu koni ;, tam bąk, ówc. e gruszjfca dzwouiąpa, zają, ,lję- 
bniąey, drewniana szabelka i kapeluaz jenerał iki z pstrego 
papieru....

Nie przybywa do. niego z złotym arozem, dla pomno­
żenia zabawek, ale ze sercem złainanem, zuiiętoszonem, 
wszelkiej wiary i nadziei pozcoWionem, niepokojami drę- 
czonem.

Pani Korponajowa. nie mówiąc z nik.m, Koszyce .~go 
samego dnia opuściła.

Wyjeżdżając z bramy, j szcze raz się spotkała ze 
swoim dawnym adoratorem, iłłowa jego sterczała na wy­
sokiej tyce. Mocny wiatr pociągał, i jłowa kłaniała się 
jakby na pożegnanie: Do widzenia, piękna pani!



się posunęła, jak tylko stosanki nakazywały i 
możliwość pozwalała, to z drugiej strony, z wy­
jątkiem  Tyrolu i Vorarlbergu, co do ogólnej cy- 

~'fry rozporządzalnych prawnie kontyngentów, tak 
dalece poza wspomnianemi państwami w tyle 
pozostała, że wobec tego cośmy już powiedzieli, 
siły, jakie w razie wojny powołać i stale trzy­
mać może, w jeszcze gorszym przedstawiają się 
stosunku.

W ielkie państwa Europy lądowej, pominąw 
szy już ich kompletne stałe formacje m ilitarne, 
zapewniły sobie milionowe żywioły co do stałe­
go utrzymania w pełnym komplecie owych for- 
macyj, tudzież co do organizacji, ekwipowania i 
uzbrojenia dalszych formacyj na wielką skalę, — 
Austro-W ęgry tymczasem, przy swoim ograni­
czonym systemie wojskowym, nie rozporządzają 
nawet na tyle dostatecznemi siłami, aby bodaj 
normalny etat armii i landwery przez czas dłuż­
szej wojny w komplecie się utrzym ywał; i w 
czasie od początków systemu powszechnej służby 
wojskowej doznała nawet redukcji swego orga- 

-nizmu wojskowego, przez zwinięcie Pogranicza 
wojskowego.

W takim stanie rzeczy nieodzownie konie- 
cznem okazuje się wytworzenie wydatnego sy­
stemu pospolitego ruszenia, nietylko w interesie 
ogółu państwa, aby statecznie i skutecznie woj­
nę prowadzić można, ale też w najwyższym in­
teresie tych okolic, które leżąc poza bezpośrednim 
wojsk operacyjnych obrębem, na inwazje nieprzy­
jaciela są narażone, i bez zorganizowanej, a w 
miarę potrzeby powoływanej obrony lokalnej by­
łyby na pastwę bezwzględnego ucisku i wyssa­
nia wystawione.

Z samejże właściwości pospolitego ruszenia 
i z interesu kierownictwa wojny wynika, aby ta ­
kich masalnych i skomplikowanych aparatów wo­
jennych w miarę faktycznej potrzeby, ale nie 
po nad tę potrzebę używano, gdyż by się ina­
czej ciężarem stały i k łopotem ; a zatem chyba 
nigdy ta instytucja na całym odrazu obszarze 
państwa nie będzie powoływaną, tylko w pe­
wnym ograniczonym czasie, okolicy i liczbie.

Temu koniecznemu uzupełnieniu m ilitarne­
go systemu monarchii czyni zadość niniejsze 
przedłożenie o pospolitem ruszeniu. Postanowie­
nia jego czynią możliwem wzmacniać siły wo­
jenne w miarę okoliczności, zapewniają tej in ­
stytucji przyznanie prawa strony wojującej we­
dług prawa międzynarodowego, żądają od ludno­
ści wyższego poświęcenia tylko na wypadek po­
trzeby w czasie wojny, ale w czasie pokoju ża­
dnych nowych świadczeń od niej nie wymagają.

Instytucja pospolitego ruszenia przedstawia 
się więc jako patrjotyczna odpowiedź na zapyta­
nie, że (sic!) ludy ojczyzny swojej rzeczywiście 
usilnie bronić powinny, że za wszelkie ponoszo­
ne w tym względzie ofiary sukces ostateczny 
wywalczyć są zdeterminowane, i że w tym celu 
powszechną służbę wojskową w fakt zamienić są 
gotowe.

Ale też uzupełnienie naszego systemu mili­
tarnego, z jak największem oszczędzaniem sił w 
czasie pokoju, staje się oraz najpotężniejszą dźwi­
gnią pokoju.

Masalny rozwój sił bojowych i połączona z 
tern konieczność opierania się na patrjotycznych 
chęciach ludności, niezmierne takich wojen ofia­
ry i niebezpieczeństwa, tudzież wzmagające się 
w ludności z cywilizacją pragnienie pokoju u 
wszelkich narodów — wszystko to w ogóle dopu­
szcza wojowania tylko dla nieodbitych, żywotnych 
pobudek, i przez to czyni wojny rzadBzemi, ale 
też co do przebiegu i następstw  tem bardziej 
wielkiemi. A już szczególnie Austro-W ęgrom sto­
sunki wręcz nie pozwalają polityki wyzywającej, 
ale też dają poznać, że tylko wtedy pokojowe 
warowanie ich interesów, pomyślny a samoistny 
rozwój kulturowy będzie poręczonym, jeżeli dziel­
nie a statecznie na przyjacielu, a w danym ra ­
zie na nieprzyjacielu zdołają sobie respekt wy­
musić."

(Mimochodem dodamy, że referat ten jest 
ułożony ową słynną na świat kołowacizną stylu, 
jaką się odznaczają cywilni biurokraci wiedeń­
scy. Oto, do czego doprowadza dzisiejszy ger­
mański system szkolny! P. r.)

Po podaniu tych niejasnych,a ośmielamy się 
powiedzieć i niewyczerpujących motywów tyle 
ważnego projektu — uważamy za potrzebne wy­
kazać przedewszystkiem różnice zachodzące mię­
dzy brzmieniem projektu przedłożonego Radzie 
państwa a projektu przedłożonego parlamentowi 
węgierskiemu, mimo że oba projekta powinny 
być jednakowe, a przyszłe ustawy odpowiadać 
sobie i zlewać się w jedną całość.

Najprzód więc sama liczba paragrafów usta­
wy jest inną. W austrjackim projekcie jes t ich 
12, gdy w węgierskim 14. Różnica w części, i 
to formalna tylko, pochodzi ztąd, że dwa osta­
tnie paragrafy (§§. 13 i 14) projektu węgier­
skiego o wejściu prawa w życie i odpowiedzial­
nym organie wykonawczym, są zlane w jeden 
(§. 12) w projekcie austrjackim. Redakcja wę­
gierska jest też ściślejszą — wyraźnie zamienia­
jąca ustawę w krew i ciało od chwili ogłoszenia, 
i mniej zostawiająca miejsca dowolnemu działa­
niu władzy wykonawczej.

W ażniejszą wszakże różnicę tej niejedno- 
stajności liczby paragrafów stanowi zupełne opu­
szczenie najważniejszego może ograniczenie pa-

projektu węgierskiego. Paragraf ten brzm i: „Ofi­
cerów pospolitego ruszenia Jego królewska Mość 
mianuje na przedstawienie m inistra obrony kra­
jowej, który tychże już w czasie pokoju coro­
cznie wyznacza; podoficerowie zaś pospolitego 
ruszenia — ewentualnie w porozumieniu z wła­
dzami cywilnemi — przez tego komendanta ba­
talionu honwedzkiego, lub honwedzkiego pułku 
huzarów są wyznaczanymi corocznie a w razie 
potrzeby mianowanymi, do którego list ewiden­
cyjnych odnośny oddział pospolitego ruszenia 
jest zaliczony.

„Nominacja tych oficerów i podoficerów do­
konywaną będzie w chwili zwołania pospolitego 
ruszenia i tylko na czas uruchomienia pospoli­
tego ruszenia, a użycie ich i czynna służba Ii 
na czas uruchomienia się rozciąga i ustaje z 
rozpuszczeniem pospolitego ruszenia."

Tyle więc ważnego paragrafu brakłoby w 
jednostajnej ustawie austrjackiej, a wprowadze­
nie go jest niezbędnem, aby ustawa nabrała krwi 
i ciała i szczególniej w naszym kraju odpowia­
dała interesowi kraju, to jest jego obronie.

Dalsze różnice są już częściowe, lecz tem 
niemniej ważne.

W p a r a g r a f i e  2. wtrącona jes t w pro­
jekcie austrjackim kategorja obowiązanych do 
służby w pospolitem ruszeniu, nieznana w pro­
jekcie węgierskim: „Obowiązek służby w pospo­
litem ruszeniu rozciąga się dalej — bez szkody 
uprzednio wyliczonych ogólnie zobowiązań oso­
bistych — na wszystkie korporacje, które mają 
charakter wojskowy, względnie zaś noszą odzna­
czenia wojskowe. — Nie jest dość ścisłem, przy­
znać trzeba, znaczenie tego wtrąconego ustępu.

Dalsze różnice w tymże p a r a g r a f i e  2. 
polegają na tem, że w projekcie węgierskim wy­
raźnie jes t powiedziano, iż żandarmerja, straż fi­
nansowa i leśna w takim razie tylko są powoła­
ne łączyć się z pospolitem ruszeniem, jeżeli ich 
działalność w ich okręgach służby na ich wła- 
snem polu służby stała się już niemożliwą wsku­
tek wypadków wojennych. — Wyraźnie także jest 
powiedziane w projekcie węgierskim, że ochotni­
cy, nienależący do żadnej kategorji powołanych 
do służby w pospolitem ruszeniu, obok zwyczaj­
nych kwalifikacyj winni są wykazać się zezwole­
niem swych zwierzchności.

W  p a r a g r a f i e  4. projektu austrjackiego 
dodanem jest w ustępie drugim, na pozór cał­
kiem zbytecznie, iż użycie zwołanego pospolite­
go ruszenia następuje „w miarę potrzeby", i da 
lej „wedle przez cesarza oznaczonej organizacji".

W p a r a g r a f i e  5. zachodzą też różnice, 
W ustępie drugim projektu węgierskiego wyra­
źnie powiedzano, że użycie za granicą państwa 
pospolitego ruszenia „tylko w razie nieobecności 
parlam entu" jest dozwolone na rozkaz monarszy 
pod odpowiedzialnością całego gabinetu, i z wa­
runkiem następnego zaakceptowania rozporządze­
nia przez parlam ent. — Ustęp trzeci tegoż pa­
ragrafu o używaniu pospolitego ruszenia pierw­
szego powołania zamiast zapasowej rezerwy sta­
łych sił wojennych (armii i landwery), w projek- 
cie węgierskim wyrażony inaczej, a mianowicie, 
że uzupełnienie następuje „na czas" braku w ich 
stanie oznaczonym, i że użycie oddziałami a nie 
osobiste zdaje się z brzmienia węgierskiego wy­
pływać.

W p a r a g r a f i e  7. projektu węgierskiego 
znajduje się wzmianka o umundurowaniu pospo­
litego ruszenia, a przynajmniej jego oficerów i 
podoficerów, j a k o  o z a s a d z i e ,  podczas gdy 
ta  wzmianka wypuszczona w projekcie austrjac­
kim.

Dodać winniśmy, że w motywach węgier­
skiego m inistra do projektu podniesioną jes t wy­
raźnie potrzeba umundurowania pospolitego ru­
szenia.

P a r a g r a f  9. (a 10. projektu węgierskie­
go) brzmi także inaczej. Tu zaś różnica głęboka 
i na treść rzeczy mogąca wpływać. Projekt au- 
strjacki w tym paragrafie mówi jedynie, że 
zwierzchności gminne są obowiązane utrzymy­
wać listy pospolitego ruszenia wedle klas i t. d. 
przy pomocy prowadzących metryki.

Projekt węgierski natom iast powiada naj­
przód, iż utrzymanie ewidencji pospolitego ru ­
szenia i rozdziału jego w całostki wojskowe do­
konywają komendy obrony krajowej. Dalej zaś 
co do tego obowiązku gmin (w projekcie austrjac­
kim) projekt węgierski zna go również, lecz mó­
wi w ogóle o obowiązku władz administracyj­
nych co do tego i powiada wyraźnie, że w myśl 
praw dawniejszych, prowadzący metryki są im 
obowiązani w tym celu pomagać. Nakoniec, co 
najważniejsze może, paragraf ten w tekście wę­
gierskim postanawia, iż „kadry pospolitego ru ­
szenia już w czasie pokoju muszą być wyzna- 
czonemi", a czego brak zupełnie w projekcie au­
strjackim do ustawy.

Podaliśmy szczegółowo różnice między obu 
jednostajnemi i majacemi się w jedną całość 
wiązać projektami, z dwojakiej przyczyny. Raz, 
aby okazać, iż poprawki w przedłożeniu rządo- 
wem, o ile być mogą potrzebnemi dla kraju, są 
zasadniczo możliwemi, a naprzód, aby odeprzeć 
ewentualny zarzut przeciw poprawkom, iż rząd 
ma ręce związane dokonanem porozumieniem z 
rządem węgierskim. Drugi raz dlatego, aby nao­
cznie wykazać, jak  przy niedość baeznem trak­
towaniu sprawy, której ważność podnieśliśmy w 

ragrafu w projekcie austrjackim, p a r a g r a f u  9 . |artykule sobotnim, i której z duszy życzyć trze­

ba pomyślnego załatwienia, łatwo jest ściągnąć 
na kraj niezmierne ciężary, niezapewniając wca­
le jeszcze przez to ani powodzenia sprawie, ani 
bezpieczeństwa krajowi. Trudno nam zaiste po­
myśleć większą odpowiedzialność jak ta, która 
spada na reprezentację naszą przy przyjściu do 
skutku pomienionej ustawy.

Dla obznajomienia szerszej publiczności z 
przedmiotem i dla wykazania jak jedna i taż 
sama instytucja stać się może łatwo mocną pod­
stawą bytu lub wycieńczeniem państw i kraju, 
mamy zamiar podnieść jeszcze za dni parę kilka 
punktów z motywów m inistra węgierskiego — 
motywa bowiem świadczą o zapatrywaniu wła­
dzy wykonawczej na przedmiot i sposób wpro­
wadzenia ustawy w życie. Tutaj zaś zaraz, dla 
informacji naszych reprezentantów, aby im uła­
twić dokładne zapoznawanie się z przedmiotem, 
wskażemy, że tłómaczenie całkowite motywów 
węgierskich znajduje się w Pester Lloydzie, w 
wydaniu wieczornem z 18. bm. Publiczności zaś 
winniśmy dodać, że i projekt węgierski z jego 
odmiennemi motywami nie spotkał się bynajmniej 
w Węgrzech z niepodzielnym poklaskiem bądź 
sfer politycznych, bądź fachowych wojskowych, 
bądź publiczności, i toczy się nader ożywiona 
dyskusja w prasie, zanim się ona przeniesie do 
parlamentu, a toczy się ona około trzech punk­
tów : a) czy nowa instytucja tak jak projektowa­
na dostatecznie kraj ubezpiecza wojskowo; b) czy 
przez współdziałanie zamierzonego pospolitego 
ruszenia podniesie się istotnie dzielność wojen­
na armii; c) czy pospolite ruszenie pierwszego 
powołania nie stanie się zakrytem powiększeniem 
liczby lat obowiązku wojskowego, o lat 5 mia­
nowicie, ze szkodą ludności a bez pożytku dla 
dzielności armii, owszem przeciwnie z nadwyrę­
żeniem takowej. Ustawa przejdzie, to niewątpli­
we, lecz poprawki pewne, nadające jej więcej 
oznaczonego charakteru i ścisłości, zdają się być 
w Węgrzech nawet nieuniknionemi.

banu inwa i zamiejscowa.
Lwów d 23 Lutego.

* Nie dajmy Się! N. Reforma nie może ochto 
nąć z irytacji, której powodem jest nasze wystą­
pienie przeciw szerzonej propagandzie za niespro- 
wadzaniem towarów z Niemiec. Widocznie popa­
dła w egzaltację, a nadąwszy się zasadamispaczonego 
pojęcia „obrony narodowej", trwa w swej iluzji, 
chociaż naga rzeczywistość bije taranem w owe 
zamki na lodzie... Zachęca ona dalej kupcowi prze­
mysłowców do ogólnego zarzucenia importu z N ie­
miec — a zawsze pod płaszczykiem „obrony na­
rodowej."

Poprzednio już mieliśmy sposobność na tem 
miejscu wykazać, że kierunek to błędny, a tem 
szkodliwszy, że ugruntowany pozornie na szlache­
tnej zasadzie „obrony narodowej" — że kierunek 
to i nieekonomiczny i niepolityczny. D ziś po krót- 
ce tylko zaznaczamy, że nikt z nas prawdopodo­
bnie i dotąd dla pięknych oczu Niemców nie spro - 
wadzał od nich towarów — obecnie więc z iry­
tacji ku Bismarkowi zaprzestać pobierania towa­
rów, w kraju niewytwarzanych, a sprowadzać je 
zkądinąd, choćby były gorsze a droższe, byle nie- 
niemieckie, to rzecz nieekonomiczna. Zamykać zaś 
sobie tem samem wywóz naszych płodów surowych 
do Niemiec, to jusf rujnowanie się dobrowolne.

Politycznie, 'agitacja N. Ref. jest również 
n a jsz k o d liw sz ą . tŹ ńaozna częAć p o s łó w  se jm n  prn-
skiego, a absolutna większość parlamentu niemie­
ckiego są za nami — Bismark przeciw nam — więc 
mścijmy się na ludności! Chyba na to, aby re­
prezentanci jej wszyscy poszli przeciw nam a za 
Bismarkiem. Niech N. Ref. nie zapomina, że nie 
od Bismarka, którego za tydzień już może nie 
być, ale od reprezentantów ludności zawisł w o- 
statniej instancji los naszych braci pod Prusa­
kiem. Czy zniechęcając ich więc sobie i drażniąc 
ludność Niemiec, gotujemy lepszy los braciom 
Wielkopolanom ?

Głupim nazwanoby tego, który widząc, iż 
ktoś wymierza przeciw nieinu cios, nie starałby 
się go odparować, ale przemyśliwał, jakby się 
zemścić, pragnął z zemsty... ukłuć szpilką. 
Ukłuje może, ale tem bardziej rozdrażni, a że 
ni-' przygotował się z obroną, więc cios go nie 
minie, a cios rozdrażnionego cięższym zazwyczaj 
bywa.

Jako takie ukłucie z zemsty, uważamy agi­
tację szerzoną przeciw sprowadzaniu towarów 
z Niemiec.

Wystąpienie Bismarka przeciw Polakom, powinno 
było naś pobudzić nie do śmiesznej zemsty, r.ie do 
odegrania farsy, ale do obudzenia się, do powsta­
nia z niedołęztwa, do chwycenia się oburącz i 
pracy solidarnej, aby siły zjednoczyć, aby siły  
wzmocnić do odparowania ciosu, lub co najmniej 
do zniesienia go z męztwem i wytrwania.

Odsuwania się od zachodu, wznoszenia po­
między nim a nami sztucznych rozkopów także 
pochwalać nie możemy, niezależnie od politycz 
nych, śmiertelnych niebezpieczeństw. Poza ukła- 
dnośćią i blichtrem salonowym kryje się u nas 
ciemnota i abóstwo, a upokarzającem dla nas 
pozostaje, że gdzie się kończą polskie ziemie, 
tam się kończy analfabetyzm, dokuczanie specjal­
nych insektów i wilków. Więc o pracy serjo dla

dobytków cywilizacyjnych myśleć trzeba w „obro 
nie narodowej", a nie o agitacjach dla obłędów 
ekonomicznych i o rozkopach.

Wytrwałość tedy w pracy, w statku, w o- 
szczędności, popieranie przemysłu krajowego i 
podnoszenie go, trzymanie się wszelkiemi siłami 
ziemi ojczystej, to jest „ o b r o n a  n a r o d o w a " ,  
to jest nasze „nie dajmy się“, — ale nie szko­
dliwa i bezmyślna agitacja przeciw sprowadzania 
towarów z N iem iec!

* Cesarz udzielił gminie Kreców w pow. do- 
bromilskim 100 zł. zapomogi na budowę szkoły.

* Ks. biskup Pełesz bawi od kilku dni we 
Lwowie w sprawach tyczących się podziału archi- 
dyecezji lwowskiej i przydzielenia pewnych jej 
części do dyecezji stanisławowskiej. Między in- 
nemi, jak donosi Gaz. Lw„  obecny dekanat hali­
cki ma być podzielony w następujący sposób: 
Parafie: Bołszów, Demianów, Nimszyn, Załukwa, 
Kryłoś, Halicz, Tustań i Dubowce, mają według 
projektu, być przyłączone do dekanatu rohatyń- 
skiego i arckidyecezji lwowskiej, a parafie: Mię­
dzygórze, Horożanka, Toustobaby i Szwanków, 
mają być przydzielone do sąsiednich dekanatów 
dyecezji stanisławowskiej.

* Hr. Edmund Krasicki, właściciel dóbr Liska 
otrzymał od papieża wielki krzyż orderu św. 
Grzegorza z gwiazdą w brylantach.

* Siemiradzki wykończył nową większych roz­
miarów pracę, przedstawiającą Chrystusa w domu 
Marji i Marty.

t  Stani8ław Briganti zmarł wczoraj w Kra­
kowie, licząc lat 67. Pochodził z rodziny obcej, 
ale mającej indygenat polski i pieczętującej się 
herbem Jastrzębiec. Ojciec zmarłego, Wincenty, 
oficer wojsk księstwa warszawskiego, w bitwie 
nad Berezyną dostał się do niewoli rosyjskiej i 
kilka lat na Syberji przebył; awolniony osiadł na 
wsi dziedzicznej Przebieczany pod W ieliczką, był 
członkiem sejmu stanowego-galicyjskiego, ożeniony 
ó Wiktorją Trzebińską.

Jedyny syn Stanisław po r. 1846 przebył 
dwa lata więzienia w Sączu i we Lwowie. W r. 
1849 odbył kampanię węgierską, w bitwie pod 
Temeszwarem należał do eskorty jenerała Henryka 
Dembińskiego, który był kolegą i przyjacielem 
ojca. W pierwszym pułku ułanów legii polskiej 
został oficerem. Po kampanii internowany w Ku- 
tahji w Azji mniejszej, wywieziony następnie do 
Francji. W Paryżu zaczął od ciężkiej pracy 
ręcznej w fabrykach i doszedł do skromnej posady 
urzędnika kolei żelaznej zachodniej. Rok 1863 
wyrwał go z Paryża, przybył do kraju i wziął 
udział w wyprawie Wysockiego pod Radziwiłłów. 
W końcu został urzędnikiem magistratu krakow­
skiego, i jako taki życia dokonał. Zmarły był 
bratem pani Karolowej Rogawskiej z Ołpin.

* „Kat. Lapok" półurzędowe węgierskie pismo 
wojskowe donosi, że na tegoroczne manewry, które 
odbędą się w okolicy Przemyśla, przybędzie do 
Galicji c e s a r z .  W manewrach tych mają wziąć 
udział następujące oddziały wojska: pod komendą 
ks. Ludwika Windischgratza I. krakowski kor 
pus armii, dalej pod komendą ks. Wilhelma Wir- 
temberskiego XI. lwowski korpus armii, również 
VI. korpus armii pod komendą Kecsa stojący w 
Koszycach a nadto batalion honwedów należący 
do III. dystryktu pod komendą Jana Mariassy. 
Nadto wezwane będą niektóre oddziały galicyj­
skiej landwery do ćwiczeń polowych.

Komendantami tych manewrów mają być ks. 
Windischgratz i Kecs.

Jakkolwiek wiadomość ta  zupełnie z a s łu g iw a ­
łaby na wiarę z powodu, że podaje ją półnrzędo- 
we pismo wojskowe to jednak o tyle wzbudza 
ona wątpliwość, że jest mowa, iż manewry odbędą 
się koło Przemyśla i że wezmą w nich udział hon 
wędzi — a wedle prawa węgierskiego honwedzi 
mogą być za granicę węgierską wyprowadzani li 
za zezwoleniem sejmu.

* Zaręczyny. W Wiedniu odbyły się zarę­
czyny panny M a d e j s k i e j ,  córki posła do Rady 
państwa, z p. Stanisławem D u n a j e w s k i m ,  
synem ministra skarbu.

* Bal podoficerów 95 pułku odbędzie Się dnia 
27. b. m. w salach „Fiohsinu."

* Deputacja z Żabia, wysłana przez gminę w 
sprawie znanych nadużyć, przyjmowana była przed 
kilkoma dniami przez cesarza.

* Losowanie sędziów p zysięgłych. Na drugą 
zwyczajną kadencję sądów przysięgłych, która w 
tutejszym sądzie karnym rozpocznie się dnia 16. 
marca, zostali wczoraj wylosowani, jako g ł ó w n i  
p r z y s i ę g l i  pp. i Seyfarth Wilhelm Antoni, ku­
piec; dr. Szczęsny Kreutz, profesor un wersytetu; 
Kajetan Kwaszyński, wł. realności; dr. Edward 
Feiles, adwokat: Wiktor Krobicki, adjunkt ra­
chunkowy Wydziału krajowego; dr. Edmund Bu­
rzyński, kustosz biblioteki uniwersyteckiej; Piotr 
Mieczkowski, fotograf; Grzegorz Kozłowski, wł. 
realności; Eliasz Herter, wł. realności; Tadeusz 
Kwiatkowski, wł. realności; Franciszek Starzecki, 
wł. realności; dr. Ernest Till, adwokat krajowy ; 
Franciszek Mozer, krawiec, Józef Złotogórski, wł. 
realności; Antoni Kohman, rzeźnik; Józef Smyk, 
wł. realności w Gródku; dr. Antoni Rehman, pro­
fesor uniwersytetu; August Leopold Schellenberg, 
wł. kantoru wymiany; Leon Thom, wł. realności; 
Szymon Ziff, kupiec; Zygmunt Richtman, wł. re­
alności ; Marjan Bielski, rewident Wydziału kra­
jowego ; Henryk Steif, kupiec; Jan Szwejkowski, 
zastępca szefa Krakowskiego Tow. wzajemnych

ubezpieczeń; dr. Julian Malec, kadydat adwo­
kacki ; Maksymilian Parnas, wł. dóbr Zniatyna; 
Ferdynand Kwiatkowski, wł. realności; Adam hr. 
Komorowski, wł. dóbr Ł u czyce; dr. Aleksander 
Ogonowski, prof. uniwersytetu; Mendel Margo- 
sches, wł. realności; Stanisław Obertyński, wł. 
dóbr; Józef Kowalski, kupiec; dr. Ferdynand 
Kratter, adwokat krajowy; Teofil Tarnawski, za­
stępca dyrektora Izby obrachunkowej Wydziału 
krajowego ; Karol Wiśniewski, wł. dóbr Dobrzany; 
Herman Rauch, wł. młyna parowego w Sokalu.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zostali 
wylosowani pp ; dr. Ludwik Fiałkowski, lek arz; 
Jan Lerski, krawiec; dr. Celestyn Godziemba, 
lekarz ; dr. .Takób Mahl, lekarz; Aureli Eben, wł. 
realności; Jan Topolnicki, wł. realności; Szymon 
Weich, wł. realności; Wiktor Słotwiński, urzę­
dnik Tow. krakowskiego wzajemnych ubezpieczeń ; 
Hersch Kitschales, wł. realności.

* Program wieczornicy lwowskiego Towarzy­
stwa śpiewackiego „Lutnia", która się odbędzie 
we środę dnia 24. lutego 1886 w sali kasyna 
miejskiego przy udziale muzyki wojskowej pułku 9.

1. Dr. Bogdański: „Stary hulaka". Polonez, 
odśpiewa chór męski. 2. Dwie pieśni bez słów 
na 2ch cytrach, odegrają pp. M. i H. 3. a) Abt. 
„Pożegnanie ojczyzny", b) Munchheimer: „Sztu­
czny most" mazurek, odśpiewa chór męski. 4. a) 
Przygoda p. Nicefora, b) Jankiel Singerlich sufler 
teatralny, wygłosi p. Ed. Webersfeld. 6. Rein- 
thaler: „Kasia z Heilbronu" tercet, odśpiewają 
pp. SI. W. SI. 6. Souppe: „Zakochany kowal",
żarcik muzyczny na temata piosnek wiedeńskich 
z towarzyszeniem fortepianu, 4  kowadeł, trianglu, 
dzwonka i tamborino, odśpiewa chór męski. 7 
„Solo skrzypcowe" p. Rosenthala, monolog p. W 
a) Chwała: „Cervena voda“ tekst oryginalny cze­
ski, b) Krause: „Gling, Glaug, Glorja", odśpiewa 
chór męski.

Początek o godzinie w pół do ósmej wieczór 
Członkowie za okazaniem zaproszenia lub karty 
przyjęcia do Towarzystwa, otrzymają bilet wol­
nego wstępu przy k a s ie ; jakoteż mogą 2 bilety 
dla osób z rodziny nabyć po połowie ceny.

* Samobójstwo. Albert Palowski, poddany 
rosyjski, 22 liczący, prywatny nauczyciel języka 
francuskiego, za paszportem we Lwowie mieszka­
jący pod 1. 20 ulica Krasickich, skoczywszy w 
nocy z niedzieli na poniedziałek z 3. piętra, za­
bił się na miejscu. Znaleziono przy nim pismo 
ołówkiem skreślone z zapowiedzą samobójstwa; 
zwłoki przez dr. Roznera oglądnięte, odesłano do 
trupiarni.

* „ Naród ną torhowlę" zakładają W Rohatynie 
Rusini miejscowi wraz z okolicznem włońciań- 
stwem.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie wschodnim i zmien­
nym stanie nieba był dzień wczorajszy pogodny 
Średria temperatura dnia była — 4,°s, najwyższa 
— 1,°, najniższa dziś nad ranem — 9,° C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 23. lu tego: Przy wietrze
przeważnie wschodnim i średniej temperaturze 
dnia około — 6, C., niebo w części zamglone, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie.

* Wiadomości policyjne z d. 22. lutego r. b.: 
S k r a d z i o n o :  trzy rypsowe kapy zielone w pa­
sy, dwa niebieskie a dwa siwe płócienne obrusy, 
tales i twitem wart. 26 zł., paczkę z cytrynami 
trzy ćwierci cebuli i cztery wianki czosnku wart. 
26 złr.

Z g u b i o n o  siwy noszony męski szal na 
dworcu kolei Kar. Lud. dnia 20. b. m., bicz ko­
rali ze złotą klamerką wart. 20 zł., zastawniczą 
kartkę zakładu zast. i kredyt, na złote kolczyki, 
srebr. kieliszek i awizo kolei Czerniowieckiej na 
przesyłkę paki z siarniczkami.

Z n a l e z i o n o  warkocz z ciemno-blond wło­
sów przed gmachem teatru, srebr. łyżkę w kloa­
kach po 1. 6 plac Gołuchowskich.

* Jutro we środę d. 24. lutego; św. Macieja 
ap-; — św. Metetyja ar.

— Kraków d. 22 lutego. D ziś odbył się tu 
pogrzeb ś. p. Maksymiliana Zatorskiego. W ko­
ściele odprawił nabożeństwo ks biskup Dunajew­
ski. Na pogrzebie byli obecni: marszałek dr. Zy- 
blikiewicz, prezydent Szlachtowski i członkowie 
Rady miejskiej, profesorowie uniwersytetu i t. d. 
Z W iednia przybyli poseł Chrzanowski, który 
złożył na trumnie wieniec od Koła polskiego i 
poseł August hr. Łoś. Nad grobem przemówił 
prof. dr. Zoll i słnchacz uniwersytetu p. Rosner.

Matka zmarłego otrzymała od Koła polskiego 
następujący telegram; „Wielmożna pani Zatorska 
w Krakowie. Przedwczesny zgon członka delegacji 
polskiej, nieodżałowanego i przezacnego Maksymi­
liana, poruszył do głębi serca wszystkich człon­
ków Koła. Dając wyraz tym smutnym i bolesnym 
uczuciom, uchwaliło Koło polskie między innemi 
wyrazić pozostałej rodzinie zmarłego głęboki żal 
i najwyższe współczucie z powodu straty kocha­
nego kolegi, tej prawdziwej ozdoby naszego spo­
łeczeństwa".

— Dowcipny projekt. Kólnische Volkszeitung i 
Germania donoszą co następuje : Jeden z posłów 
pruskiej Izby deputowanych r o s m o lł  pomiędzy 
swych kolegów projekt do prawa mającego zapo- 
biedz dalszemu niebezpiecznemu szerzeniu się pol­
skości w W. ks. Poznańskiem, Prusach Zachodnich

Nowoczesne ogrodnictwo.
(Notatki z podróży).

Napisał
A . B S h r in g .

(Dokończenie)
W około Poczdamu jes t jeszcze wiele miejsc 

uwagi godnych, ogrodów i parków, jakoto: park 
księcia Karola, nowy ogród tak zwany „Sacrów*1, 
Neubabelsberg, Pfaueninsel i inne miejsca, których 
opis przekroczyłby już granice niniejszych notatek. 
Wszystkie one obfitują w wodę, ten żywioł tak 
cenny dla każdego krajobrazu. Ujętą w karby 
spotykasz ją  pod różnemi postaciami, to jako 
wielkie jeziora, stawy, strumienie, wodospady, to 
jako wodotryski różnego rodzaju.

Piękne już z natury położenie Poczdamu z 
jednej, sztuka zaś ogrodnicza z drugiej strony, 
uczyniły miejsce to perłą ogrodnictwa ozdobowe- 
go całych Niemiec, a wrażeń tam nabytych nic 
nie jest w stanie na długi czas zatrzeć. Każdy 
myślący ogrodnik znajdzie tam wiele pokarmu 
dla ducha i wiele m aterjału do realizowania 
swych pomysłów.

Po kilku dniach pobytu w Berlinie udałem 
się do Drezna. Położenie tej stolicy saskiej nad 
Elbą czyni ją jednem  z najpiękniejszych m iast 
niemieckich. Statki parowe i masztowe snoją się 
bezustannie, ożywiając okolice nadbrzeżne i na­
dając miastu charakter otwarty, wesoły a wiel­
komiejski.

Najcelniejszą ozdobą Drezna je s t sławny

taras „Briihlowski" nad Elbą, na którą wcho 
dzi się po schodach szerokich, przyozdobionych 
arcydziełami sztuki rzeźbiarskiej, przedstawiają- 
cemi cztery pory dnia. Posągi te, grubo złocone, 
wykonał sławny rzeźbiarz Schilling.

Z tarasu, na którym znajdują się piękne i do­
brze utrzymane plantacje, roztacza się przepy­
szny widok na góry i okolice Szwajcarji saskiej. 
Idąc wzdłuż tarasu, który przy końcu zwraca się 
na prawo, wychodzi się samemi ogrodami pra­
wie ku ulicy Zbrojowni (Zeughausstrasse), przy 
której położony jest ogród botaniczny, posiada­
jący wprawdzie obfite zbiory i skarby roślinne, 
oraz znaczne zabudowania oranżeryjne, lecz nad­
to szczupły i tak pomiędzy kamienice wciśnięty, 
iż nie przedstawia się korzystnie. Idąc wzdłuż 
botanicznego ogrodu, a później aleją Maksymi­
liana i przez plac św. Grzegorza, wstępuje się 
na piękne plantacje miejskie tak zw. „ Burgcr- 
wiese“, przez które wije się strumyk, zaopatru­
jący w wodę sadzawki i stawy. Biirgerwiese jest 
to dość wązkie ale nadzwyczaj długie pasmo 
pięknie utrzymanych skwerów i ogrodów, po­
przecinanych w pewnych odstępach drogami do 
jazdy. Gazony z klombami kwiatowemi i inne 
miejsca obsadzone rzadkiemi roślinami, ogradza 
siatka druciana. Wszystkie drzewa, krzewy i dro­
bniejsze rośliny oznaczone są dokładnemi na­
zwiskami botanicznemi na tabliczkach, zawieszo­
nych u gałęzi lub przybitych do drzewa. Zau­
ważyłem to i w innych miastaeh niemieckich. 
Jest to bardzo ważne dla publiczności, szcze­
gólniej dla młodzieży, która przechadzając się

ma nazwiska drzew ciągle przed oczyma, tak, iż 
jej się to w końcu wbija w pamięć i ułatwia 
rozpoznawanie roślin swojskich i egzotycznych.

Do najznaczniejszych, oraz do najpiękniej­
szych zakładów ogrodowych drezdeńskich nale­
ży takzwany królewski wielki ogród (Kónigl. 
Grosser Garten). Pyszny to park, który nie ustę­
puje niejednemu ogrodowi cesarskiemu w Berli­
nie lub Poczdamie. Ogród ten trzymany jest 
w stylu mieszanym, o prostych, długich i cieni­
stych alejach, przeplatanych drogami i chodni­
kami krętemi, o pięknych a miłych dla oka za­
gięciach i zaokrągleniach, wijących się pomiędzy
pyszne, duże gazony i artystycznie zestawione 
klomby i partje drzew liściastych i iglastych. 
Widziałem tam dęby rzadkiej piękności i grubo­
ści, które widocznie sięgają niepamiętnych cza­
sów. W środku tego pysznego ogrodu jest pałac 
letni królewski, w którym umieszczono muzeum 
Rietschla, tj. zbiór odlewów i modeli dzieł tego 
mistrza. Przed pałacem podziwiasz ślicznie u- 
trzymane gazony, tudzież sadzawki i stawy ob­
sadzone roślinami liściastemi, jako to : Musa En- 
sete, Tucca, Dracaena, Chamaerops, jakoteż drzew­
kami iglastemi egzotycznemi, w dali zaś ciem­
nieją imponujące duże drzewa, tworząc tło i czy­
niąc z tego ogrodu ustronie niepospolitego u- 
roku.

Z południowej strony ogrodu wielkiego u- 
mieszczono ogród zoologiczny, obfitujący w prze­
pyszne okazy zwierząt, tudzież w piękne budyn­
ki dla tychże. Urządzenie tego ogrodu jest po­

dobne jak  w Berlinie, lecz wszystko tu w mniej­
szych rozmiarach.

Do znaczniejszych zakładów ogrodowych 
drezdeńskich należą także plantacje w około i 
w środku zabudowania Zwinger, mieszczącego w 
sobie sławną galerję obrazów. Szczególnie pię­
knie wyglądają skwery, urządzone w podwórzu 
Zwingeru, "zastosowane do architektury gmachu, 
który w pięknym stylu roccoco odbija się ponie­
kąd w plantacjach w takimże samym stylu zało­
żonych. Pyszne okazy egzotycznych drzewek 
iglastych w połączeniu z klombami róż, dziwnie 
miły czynią efekt. Zauważyłem tu również duże 
i dobrze formowane krzewy głogowe (Orataegus 
Ckcyacantha) kuliste, o wysokich pieńkach.

Po prawym brzegu Elby, przeszedłszy most 
Augusta ku Nowemu miastu na lewo, leży pałac 
królewski, tak zw. japoński, tuż nad rzeką, oto­
czony pięknym ogrodem, gdzie pomiędzy innemi 
widzenia godnemi przedmiotami sztuki ogrodni­
czej znajduje się część samemi różami obsadzo­
na, tak zw. ogród różany. Nie widziałem nic py- 
szniejszego w całej mojej podróży nad ten ogró­
dek ! Chociaż czas, w którym tam byłem, nie 
był czasem kwitnienia róż, przecież wiele tych 
pysznych drzewek i krzewów widziałem jeszcze 
w pełnym kwiecie, szczególniej róże remontanty 
i herbaciane, k tó re ,. jak wiadomo, dość jeszcze 
późno kwitną. Bardzo zmyślne zestawienie pla­
styczne, tj. grup róż wyższych i niższych, jako­
też pojedynczo rozrzuconych, wysokopiennych, 
niskopiennych i krzewów, połączonych festonami 
także z róż, wijących się i pnących — wszystko w

gustownie dobranych kolorach i odcieniach — czy­
nią miejsce to tak dla oka jak i powonienia je ­
dnem z najprzyjemniejszych i najpiękniejszych 
miejsc w Dreźnie.

Pomimo wszystkich starań i zachodów pra­
cy, jaką poświęcają tym przepychom sztuki ogro­
dniczej, zieloność trawników, drzew i krzewów 
w śródmieściu Drezna nie jes t taką, jaka by być 
powinna; nie ma tego koloru intenzywnie zielo­
nego, soczystego, jak to u nas szczególnie w 
pierwszej połowie lata widzieć się daje. Do cho­
robliwego wyglądania roślinności przyczynia się 
niewątpliwie kopeć z kominów fabrycznych, tu­
dzież skutki z opalania miasta węglem kamien­
nym. Ztąd pochodzi także ponure na pierwszy 
rzut oka wyglądanie całego miasta.

Przepatrzywszy celniejsze zakłady ogrodowe 
Niemiec, przysposobiłem, sobie wiązankę mate' 
rjałów, które zastosowaćby się dały i u nas. J e 1 
stem pewny, że mi.asIo nasze mogłoby poć 
względem upiększenia postąpić znowu o kroi 
dalej, lecz trzeba poparcia ze strony ludzi do­
brej woli a przedewszystkiem poparcia materjal- 
nego, ędyż jakkolwiek w biednym naszym kraju 
powinniśmy być oszczędnymi, to znowu bardzo 
małym kosztem nie wiele da się w tym wzglę- 1 
dzie uczynić.
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i i  Dzieci . ,  , . . a*„ta Widząc że i proch nieznaczne tylko na wprowadzone snrowe petroleum po wybornem ] przyjść owemi pracami publicznemi w, 1 P° - le być odtąd kar-1 gdzie odgtąpił od zamiaru zb u -1 -------------   -  ‘ ‘ '« »   ***v iuugc{i uui4^ ślb>*

Ue ani przez matki ani przez mamki polskie, 
ś- 2. Mleko do żywienia zieci polskich do- _ . .~ v  .... i-jwienia . zieci polskich do­

starcza państwo. Ku temu celowi urządzone będą 
°bory zapełnione tylko niemieckiemi krowami.

ś. 3. Bogatym rodzinom, które żądają mamek, 
dostarczać będzie tak ow ^ t ™

czym 
1 rżenia. W Rzymie d. 9. b. m. w przytomności kró­
lestwa obojga, ministrów i niezliczonej publiczno­
ści, otwarto w pałacu sztnk pięknych wystawę 
- ’ t _ mianowicie stalowych wyrobów.-*arczać  będzie t a k ^ * k r ^ s z ^ c h ,  a mianow,? c  wynmow.

8zą bvć nrzecież • pań9tW0- laKoWe iest niezmiernie zajmująca, z po-
z staropruskich prowincyM * .Ur°dz°'” a;  ̂  „ifra- wodu, i i  najważniejsze zbrojownie włoskie zwie-
bton tanek A W „ a ^ nie nalez0(i , . f . V ,n RZvmn a mianowicie zaś broń i zbroje
« j » « b  .1 , ,  * « « •» •!«  w e n « t l« »  i -  W l.w .k i .j  zbrojowni

lo K  i-11    - * - 'I - “ “AlJł Wgz0lki0
mamka umiała tylko po niemiecku. żane będą
kusy nauczeuia mamki po polsku
za zdradę kraju. . . ńw;adectwem

Ś. 4, Rodzinom, które Ul*0̂ 0 bezpłatnie mle- 
swe ubóstwo, dostarczać się be lb0 też po
ka od niemieckich krów cesarstwa.

d° funduszu inwalidów. , .
^ 5. Dla lepszego urządzenia niemieckich 

stacyj krowich i utr ymania takowych, przeznacza 
8*ę tymczasowo z funduszów państwa dwa railio- 
"y marek. Ku temn celowi wydane będą obligacje,
00 do których wejdą w użycie przepisy dotyczące 
• 4. projektn przeznaczającego 100 milionów ma- 

r«k na kolonizacje W. ks. Poznańskiego i Prus
Zachodnich.

§. 6. Wykonanie powyższego prawa powierza 
się ministrom spraw wewnętrznych, wyznań, rol­
nictwa i skarbn.

Prawo to wchodzi w życie z dniem 1. kwie- 
knia 1886 roku.

M o t y w a.
Notorycznie miłość ojczyzny, religii i narodo­

wości ssają dzieci z mlekiem matki. Temu ma 
przeszkodzić projekt niniejszy, który ma być uzu­
pełnieniem równocześnie projektn do zapobiegania 
polonizacji przez polską lymfę zaszczepioną dzie­
ciom przez polskich lekarzy. Zastrzega się dalsze 
zastanowienie nad tem : o ile w odnośnych pro­
wincjach używać będzi) można niemieckich krów 
cesarstwa i cieląt do uzyskania niemieckiej lym- 
*y krowiej.

— Hr. Gu8taw Platsr przygotowuje do druku 
dzieło, mogące być bardzo cennym przyczynkiem 
do historji opery polskiej. W pracy tej zamierza 
nmieścić znany kompozytor, życiorysy dyrektorów 
Polskiej opery i dzieje rozwoju muzyki bieżącego 
stulecia. Dzieło to ukazać się ma równocześnie 
w językach: francnzkim i niemieckim.

T  Z Czarnolasu. Na miejscu spalonego przed 
laty pałacn, którego ruiny dość długo się prze­
chowywały, wzniesiony został w Czarnolesiu, sta­
raniem i kosztem ks. Jabłonowskiej piękny pała­
cyk murowany, który umieszczono obok znajdują­
cej się tamże kapliczki. W pałacyku tym pomie­
szczone zostaną pozostałe po Janie Kochanowskim 
Pamiątki.

— Z Sofii piszą nam pod dniem 11. bm. Po­
wietrze w Sofii od połowy stycznia już zupełnie 
wiosenne, widniałem w tych dniach pierwsze fiolki, 
aerwane w ogrodzie książęcym. Czasem tylko jesz­
cze przymrozki ścinają błoto, wielka to pociecha 
dla tych, co chodzą po starrm mieście : gdy tam 
jest błoto, to idzie się jak w bagnie. Trzeba pizy- 
znać jednakże, iż zanąd miasta stara tię usunąć 
o  ̂ oto  ̂przynajmniej z najbliższych pałac wi i 

najwięcej uczęszczanych okolic.
Karnawał tegoroczny, jak wam jnż pisałem,

i i o T ; ywi 0“I": wysoko postawiony i bogaty 
u jszy, i az tylko dotychczas się zgioina- 

■i “a, ain w klubie oficerskim. Zabawa odbyła 
ię na korzyść rannych, książę zaszczycił ją swo- 

j*  .0b.o»«,Sci,, 1 bilety 6 . n bU jeden, tak zo­
stały rozebrane, że sala zaledwie pomieściła gości.

Ten brak zabaw wynagradzają sobie prze­
chadzką po miejskim ogrodzie i wycieczkami za 
miasto. (Postępowanie nader roznmne podczas cięż­
kiego położenia krain, świadczące o dojrzewaniu 
Bułgarów pod rządami księcia Aleksandra; pr. red.)
W' dwie strony głównie puszczają się amatorzy 
przejażdżki konnej lub w powozie : na drogę ca­
rogrodzką i na drogę kustendilską. Pierwsza wie­
dzie obok Narodnego sobrania, a w małej odległo­
ści od miasta obok ogrodu publicznego, w lecie 
tak przepełnionego kwiatami, iż zdaje się, że je­
den na drugim wyrasta; lecz zresztą ta droga 
bardzo jest monotonna i nie ma się na niej celn 
wycieczki. Droga do Kustendil, na zachód Sofii, 
nazywana zwykle drogą do Kniażewa, jest uln- 

j bionym spacerem księcia. Konno, lub w małym 
Wolancie, sam powożąc, odwiedza on często Knia G raham ów jCza. 
żewo. Jest to duża wieś o milę od Sofii, zawdzię- Istotnie nie wiemy, czy może być jaka więk 
czająca swe znaczenie wodom ciepłym siarczanyra, g2a za(. ta dja publiczności do szczelnego za- 
bardzo skutecznym. Przytem ładnie ,est położona ef Q;en;a ^  piątek teatru, aniżeli nazwisko benefi- 
w wąwozie miedzy Witoszem. a di ngim łańcuchem pjanta ; autora Pierwszy pracuje na naszej sce- 
gór, nad małą rzeczką, niewiadomego nazwiska. J , , jedeuastu jako artysta a od lat dzie- 
Tnź za domami, po jednej stronie drogi wznosi . ^ J  reżySer>J a ije chwil przyjemnych

w Turynie.
_  W ystawa powszechna w Paryżu ,  zapro­

jektowana na rok 1889, na uczczenie stuletniego 
jubileuszu wielkiej rewolucji francuzkiej, znalazła 
we Francji silną opozycję w sferach konserwa- 

— arów coMiwoKwo., —  r i tywnych. Jeden z redaktorów paryzkiego Hęcifci
zniżonych cenach. Za sprowadzanie mamek płacić wybrał gię na zwiady do wszystkich ambasad w 
8lC będzie pewna prowizja, która wpływać będzie [ p aryżU) aby wyrozumieć, czy inne państwa ze- 
(*° fundiiR*n i chcą wziąść udział w tej republikańskiej manife­

stacji. Odpowiedzi, które zebrał, nie gą zbyt po­
myślne, i tak:

W  ambasadzie niemieckiej nic nie wiedzą o 
intencjach rządu, ale, dodaje łigaro, wiadomo, że 
Niemcy nie cierpią wystaw zagranicznych i wolą 
pracować dla siebie niż dla obcych.

Austrja. Jeszcze rząd francuzki nie zapytął 
urzędownie rządu austrjackiego, czy weźmie udział 
w wystawie; wszyscy zresztą wiedzą we Francji, 
że Austrja odmówi. Gdyby jednak przemysłowcy 
wiedeńscy zechcieli wysłać swoje wyroby do Pa­
ryża, rząd prawdopodobnie nie powstrzymałby ich 
od tego.

Dania pójdzie za przykładem wielkich mo 
carstw.

We Włoszech opinia publiczna przeciwna jest 
wystawie.

Holandja jeszcze nie odpowiedziała na zapro 
szenie rządu francuzkiego, lecz przechodzi ona 
tak silną kryzys tiuansową, że nie będzie mogła 
wysłać swoich przedstawicieli.

Rosja zaproszenia jeszcze nie otrzymała, ale 
jeżeli wystawa ma być uczczeniem rewolucji fran- 
cuzkiej, to prawdopodobnie odmówi udziału. Re­
wolucja bowiem przypomina jej fakta, których po­
chwalić nie może.

Ameryka i Szwajcarja z entuzjazmem przyjmą 
zaproszenie.

A więc — kończy Figaro — wystawa roku 
1889 powinna być wystawą narodową, nie 
powszechną.

— Włoskie przepowiednie miłości. Nadobna mie­
szkanka południowych Włoch, a specjalnie Kala- 
brji, pragnąc „zadać pytanie losowi," bierze li­
ście mirty, z których starożytni Rzymianie i H el­
leni wili wieńce bogini Afrodycie, lub też liście 
„lentiseusu,“ krzakn, rosnącego na górach kala- 
bryjskich, albo też wrtszcie liście drzewa oliwne­
go, i rzuca je na rozżarzone węgle. Jeżeli liście 
trzeszczą i szepczą, niby westchnienia miłosne, 
j-żeli się zwijają i następnie roztwierają nagle, 
jak serce pod miłosnem spojrzeniem, wówczas na­
miętna córa południa, śledząca z zajęciem gore- 
ącą przepowiednię, wykrzykuje z radością : „On 

mnie kocha!“ Która z dziewcząt chce ujrzeć we 
śnie swego lnbego i porozmawiać z nim, kładzie 
pod wezgłowie swoje, przed udaniem się na spo 
czynek, liść wawrzynu. Jeżeli zakochana Kala 
bryjka, idąc do kościoła, spotyka na drodze swo­
jej kobietę, piekącą chleb, lub piekarza, niosące 
go świeże ciasto czy chleb, wyciąga ztąd najpo 
myślniejszą przepowiednię. Niemniśj szczęśliwym 
znakiem jest dla dziewoi, gdy spoglądając z wy­
sokości skały, dojrzy w dole kobiety piorące i in­
tonujące, wesołe pieśni.

— Tor ślizgawkowy z papieru ułożony został 
w Indianopolisie (Ameryka północna). Masę papie­
rową, przygotowaną w ten sam sposób co na koła 
do wagonów kolejowych, wypolerowano tak, że zo­
stała gładką Jak powierzchnia lodu. Jazda na pa­
pierowym torze jest wyśmienita i prawie bez ża ­
dnego szmeru.

oczyszczeniu na targi przyniosą, rząd austrjacki 
być może naprzód nie przewidywał, lecz też ta 
okoliczność nie może służyć za motyw do nowej 
esencjonalnej modyfikacji ze szkodą tak jednej 
gałęzi przemysłu znajdującej się w stanie roz­
kwitu, jako też ze szkodą bezpośrednią finanso­
wych stosunków państwa węgierskiego. Gdy w 
rokn przeszłym z okoliczności rozpoczętych roko­
wań ngodowych było wspomnianem, że skarb wę­
gierski przy podatkach pośrednich, a mianowicie 
przy podatku od cukrn i piwa znakomite szkody 
ponosi, ze strony prasy austrjackiej j e d n o g ł o ­
ś n i e  odpowiadano, że to poszkodowanie jest do­
statecznie pokrytem korzyścią, którą j‘akoby W ę­
gry wyciągają ze względu na podatek spirytu­
sowy, a szczególniej naftowy.

O d t ą d  n i e  d o t y k a n o  s i ę  t e j  s p r a  wy. 
Obecnie, gdy prawie wszystkie kwestje ugodowe 
sprawy są j a ż z a ł a t w i  o n e, ze strony rządu

_________  zapewne rząd
przyjść owemi pracami publicznemi w pomoc pod 
upadłemu przemysłowi i bezrobociu, przybierają 
eemu coraz szersze rozmiary. Niechże więc ko 
rzyść przypadnie mieszkańcom tych miast i kra­
jów. dla których gmachy są przeznaczone, a nie 
stanie się łupem ja iego obcego kapitalisty, ma­
jącego tylko tę zasługę, że posiada kapitały. Po­
prawka w tym kierunku do samej ustawy, lub 
przynajmniej rezolucja, nakładająca na rząd obo­
wiązek dawania pierwszeństwa przedsiębiorcom 
miejscowym i krajowym, wydaje nam się niezbędną. 

Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia 
lutego. Ceny podane za 100 kilo bez23. 

worka.
Lwów, pszenica 6-95—8-15, żyto 61— do 5-65, 

jęczmień 6 ' — do ?•—, owies 6*75—6’50, groch 6’— 
do 9.60, wyka 6-30 do 7'— , rzepak 9-— do 10*—-, 
Inianka 8'75 do 9‘76, koniczyna czerw. 40—61, ko­
niczyna biała 421—65, koniczyna szwedzka 40‘75.

Tarnopol, pszenica 7"------8-2 6 , żyto 4*86
do6*—, owies 5 ’— do6‘80,

Rząd jest zupełnie świadomym trudności za­
dania, wiedząc, że stworzył przez to pracę na 
przeciąg wieku ludzkiego, i że narodowo-polity- 
czne i agraryjne cele tylko wtedy osiągnąć się 
dadzą, jeżeli rząd znajdzie poparcie tak u sejmu, 
jak i u inteligentnej patrjotycznej ludności kraju.

Za przedłożeniem zapisało się mówców 19 — 
tjlnż przeciwko niemu. Konserwatyści i narodo- 
wo-liberalni oświadczyli się za przedłożeniem i 
za obradami w komisji, Huene i Schorlemer z 
centrum przeciwko przedłożeniu.

Rozprawa odroczoną została ostatecznie do isiaj.

•> ?ł-®ra{* - luteg°. Garaszanin upowa- 
/  Myatowicza do przedłożenia projektu, na 

podstawie którego traktat pokoju zawierać ma 
jeden artykuł, a mianowicie przwrócenie stanu
rzeczy przed wypowiedzeniem wojny w d. 14. listopada z. r.

- 7  — --------------^  — •* -- ■ » •  I i u p u i  ,  J J3 Z ił

austrjackiego z okazji rewizji taryfy celnej naraa do 6-30, jęczmień 5 — ao o-—, owies 5-— do5-80 
jeden wynurzył się pozornie podrzędnego znaczę- groch 6 1— do 9-—, wyka 6-75 do 6-— rzepak 
nia wniosek, a którego cel tymczasem nie jest 9-— do 9-80, Inianka 8-60 do 960, koniczyna 
inny, jak jposzkodowanie jednej wielkiej gałęzi czerw.40’— do50-— ton.'/.*™., k i.t. . j

do — •—inny, jak poszkodowanie jednej wielkiej gałęzi czerw.40*— do50-—, koniczyna b ia ła— 
przemysłu Węgier i umniejszenie dochodn podat- koniczyna szwedzka —•—. 
ków pośrednich węgierskich o 1—2 milionów złr., Podwołoczyska pszenica 6.75 — 8 '—, żyto 
a wszystko to z jedynem uzasadnieniem, że trzeba 4‘75 do 5-50, jęczmień 4'76 do 6‘85, owies 6-'— do 
się starać o zabezpieczenie jakoby zagrożonej 6'25, groch 5’75 do 10-—, wyka 5-50 do 6-—, rzepak 
produkcji naftowej galicyjskiej. — My jesteśmy do —• —, Inianka — do —• —.konicz. czer.
wprawdzie tego przekonania, że oczyszczane w 40-— do 52-—, koniczyna b i a ł a d o —-—,koni- 
Węgrzech petroleum, za małem tylko wyjątkiem, czyna szwedzka —-—.
w ogólności jest w Węgrzech także konsumowa- Jarosław , pszenica 7 — do 8'36 , żyto 
nem i wskutek tego korzyść skarbu węgierskiego 5’— do 5-85, jęczmień 61— do 7 -—, owies 6*50 do 
z tytułu podatków pośrednich tylko bardzo małą 6‘—,groch 6.— do 10’—, wyka 5-50do6'—, rzepak 
być może z tego powodu. -  Co wszakże tyczy 9 - -  do 10-30, Inianka — do koniczy-
galicy,jakiego petroleum, to w żadnym kierunku na czerwona 4 0 - -  do 6 1 - - ,  koniczyna biała 
nie może być poszkodowanem, ponieważ przy obe- 46-— do 64*—, koniczyna s z w e d z k a d o  
cnej taryfie celnej także Burowe petroleum tylko Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 6‘-  do
z cłem 1 zł. 50 ct. może być wprowadzane, co 10-— nominalnie.
ze względu na małą cenność towaru, niezależnie Okowita za 1000 litr. prct. loco Lwów złr.
od kosztów transportu nawet, znaczną kbrzyść 23-— do 23'50.
dla petroleum galicyjskiego inwolwuje. Do takich Czerniowce, pszenica
zarządzeń, które przy obecnym taryfowym podziale rudza 5-— do 5 '75.
będą miały na celu przeszkodzić ewentualnym Kołomyja, pszenica 7-
możliwym nadużyciom, rząd węgierski natychmiast do 6 
gotów przystąpić, a jeżeli przytem okazuje się
konieczną wyraźniejsza definicja i szczegółowszy Tolonr«m« ______ , . . .
p o d z ia ł , t o  n ie  mo ż e  s p ,  a wi a ć ż a d n y c 1, ™ z utego.
t r u d n o ś c i ;  w żadnym jednak razie rząd wę- * ___  } P 8zenica za 100 kilo . zł.
gierski nie mógłby przystąpić do takiego podnie- 2 4 8 7  do 26 — * 1  ~ d° ^  (-)koW*ta
sienią taksy celnej, któreby wprowadzanie suro- ’ n  , ' z 1
wego płodu bądź z Ameryki, bądź z Rosji, bądź 8np r  i o 7>P V  Z « ^ SZe“ica za ^  kil° “  
z Rumunii czyniło wprost niemożliwem. wrze9‘ień ’ 0 8-14 rzepak na sierpień-

Przekonam, ze mc więcej nie przynosi szkody W r o c ł 4, ’
naszym sprawom publicznym, a w szczególności ^ t o  C a W : Rszenica —
ekonomicznym, jak trzymanie ich w ciemności i  ‘ ’ 0
informacje zbyt ogólne lub jednostronne, nie wa- ’
haliśmy się podać w sprawie tyle ważnej, jak B i i l l n  ’p . . ! L
naftowa dla naszego kraju, całego tego komuni- 15405 D, * ‘ z6ł,ta na wiecień-maj
katu węgierskiego, aby był publiczności i intere- rzepakowy — _  m m'! sp 1741,8 37,3^  m-; olej
sowanym naszym znany wszechstronnie stan spra- P a r v ż -  Mak*’ ,«  ikq mi yczon * 1 •

i . U l i . .  Pr» w .d ..nyrt ™ P,k » w 7  . 2 *  . S J S  “ ‘" J 7,,90 fr'; °IeJ
W odpowiedzi na ten to ’ zapewne komuni- Nafta. Wiedeń — zł. do —. zł. — Brema 

kat, pisze półurzędowa wiedeńska Presse w kro- loco 6.95, Hamburg loco 7.20, na luty 7.10, na 
nice gospodarczej: sierpień-grudzień 7.25; Antwerpia na luty 18.50,

„Zachodzące pomiędzy rządami Austrji i Nowy-York — ; Filadelfia —. —.
Węgier różnice w kwestji cła od petroleum nie
7nfif-.ałv inOł/iłu **»*** . / - * - * •  •> s

7-— do 8-65, kuku 

do 8-25, żyto 5-75 

Usposobienie dość dobre.

m. do —.— m.; 
.— m.; owieH —.— m. do 

m. do — m.; spirytus

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 23. lutego. Na wczorajszym obie_ 1  .....................

Tjatr, literatura i nnzyk
— Teatr, w  piątek d. 26. bm. na b e n e fi 
L u b i c z a ,  dana będzie po raz pierwszy trzy 

aktowa komedja „ O d d a j c i e  mi  z o n ę ! "  napi 
sana przez autora „ Mę ż a  z g r z e c z n o ś c i "  n

  — .. v>»a uu Jjcnvicum iiio
zosrały jeszcze wyrównane. Rząd austrjacki je ­
szcze dawniej w nocie do rządu węgierskiego 
sformułował i umotywował swoje w tej sprawie 
żądania; rząd węgierski jednak odpowiedział na 
to, iż trwa na zajętem przez  ̂siebie stanowisku.
Motywa jednak przytoczone |>rzez rząd zalitaw- nieuen a. 23. lutego. Na wczorajszym obie-
ski dla uzasadnienia swoich propozycyj nie mo- dzie galowym u cesarza byli obecni: książę c2ar-
gą mieć znaczenia przy ocenianiu kwes|ji ze nogórski z obydwoma swymi adjutaiUami, arcyks.
stanowiska austrjackiego, a j e t e t f rząd węgierski Janp m in istrow ie  w spólni, br. Rodie i inni.
ma rzeczywiście nadzieję, jak  to powiedziano w Książę Nikita odjeżdża dzisiaj.
pewnąj inspirowanej korespondencji, iż rząd au- w(jjdań d ^  Jnt Wimer Ztg. ogłasza,
strjacki podda s,e żądaniom węgierskim, to ocze- ^  w porozumieniu z Węgrami zniżoną została 
kiwanie jego okaże się prawdopodobnie złudnem. cena warzonki % t  A  $ ct za cetnJ  roetry.

„Fozostająca w zawieszeniu kwestja, co do ,.znv nn 1 
wolnego od cła dowozu melasy dla przemysłu
SD irytUSOW effn. -

Tnź za domami, po jednej stronie drogi w znosił"*0 j 0**0------- o—  - ,
się olbrzymi Witosz. Powietrze jest tak czyste, Is‘^c[u Jak° reżyser, a ile chwil przyjemnych 
i i ,  jak to zresztą często w górach się zdarza, I publiczność ma mu do zawdzięczenia wiado- 
zdaie się, że w dwie godziny weszłoby się na | drugi jako autor, dał nam już nieraz sposo-ł ; nómianiti SPrdpp.znip (1

spirytusowego, przyjdzie*1 pod^^brad^y dopie^p^o n  Bul*aPe8Z* d‘ 23' ^uteS°- Na wywody p. 
załatwieniu różnic, wynikających z cła od pć- ^ gr°nt  °św!adcza prezydef  m'n,strów Tlsza’ że tcniĄDm.“ jąi-ycn z cła oa po jeg0 obecność w Kromieryżu była niepotrzebną,

■nrr ■ , , . albowiem sfery najkompetentniejsze zapewniły
o J mian oWana na końcu kwestja dowozu g0( na zjeździe cesarzy nie zostanie poruszo- 

melassy, ma zapewne stanowić uspokojenie dla żadna akcja Dolitvc7,na Tib--. cukrowarow austrjackicb. — W~ ' ‘ ' '
Pressy nie jest zdaniem naszem

Sofia d. 23. lutego. „Ajencja Havas&“ o- 
świadcza, że doniesienie Mosk. Wied., tudżież in­
nych pism rosyjskich, jakoby w bułgarskiej flo- 
tyli znajdowało się dwóch oficerów rosyjskich, 
będących nihilistami, jest nieprawdziwem. Gdy­
by istotnie tacy się tam znajdowali, ajent rosyj­
ski dałby z pewnością znać o tem rządowi buł­
garskiemu, któryby im natychmiast dał dymisję.

Ateny d. 23. lutego. Pogłoska o rzekome- 
zmianie polityki rządu wywołała tutaj nieopisa­
ne poruszenie. „Syllogos* urządził zgromadze­
nie ludowe przed ratuszem, na którem przyjęto 
rezolucję, zachęcającą rząd do wytrwania na 
drodze polityki narodowej.

Biuro „Syllogose" wręczyło rezolucję Dely- 
annisowi, który wskazał nasamprzód na to, że 
lud powinien takie, często złośliwe i niepatrjo- 
tyczne pogłoski przyjmować z wielką ostrożno­
ścią. Rząd nie zaprzestał zbrojeń i nie zaszedł 
też żaden wypadek, któryby usprawiedliwiał po­
głoski o zmianie polityki.

Minister dodał, że biuro „Syllogosa" może 
oświadczenie to zakomunikować ludowi, który 
powinien zachować zaufanie do rządu i godność, 
tudzież unikać podburzań, któreby narodowe m- 
teresa na ciężki szwank narazić mogły.

Król przyjmował dzisiaj posła tureckiego. 
Bukareszt d. 23. stycznia. Na dzisiejszej 

konferencji Mijatović zakomunikował wnioski 
Serbii. Madżid basza i Geszow zażądali przed­
łożenia tychże ich rządom celem ułożenia osta­
tecznych wniosków. Sytuacja przedstawia się po­
myślniej. Uważają pokój za zapewniony.

Rzym d. 23. lutego. Photiades basza zamia­
nowany został ambasadorem Turcji u Kwi- 
rynału.

Paryż d. 22. lutego. Pismo księcia Napoleo­
na do Izb oświadcza, że prawo o wydalaniu ksią­
żąt będzie „prawem o podejrzanych", na miejsce 
sprawiedliwości stawia policję, mięsza napoleoni- 
dów żołnierzy rewolucji z jej wrogami Burbona- 
mi. Książę konstatuje, że jest francuskim oby­
watelem i uznaje rzeczpospolitą jako wypływ 
prawa powszechnego głosowania; lecz obecna 
rzeczpospolita je s t zwyczajną oligarchią, żyje 
prześladowaniami, aw anturam i, rozrzutnością, 
które wiodą do odosobnienia narodu i nędzy — 
potrzeba ją  zreformować, nie obalać. Lud powi­
nien swojego zwierzchnika wybierać. Demokracja 
wymaga w równie wysokim stopniu powagi 
władzy, jak wolność! jeżeli za zbrodnię uważa­
cie wypowiadanie tego, to ukażcie mię.

Paryż d. 23. lutego. Książę Walii złożył 
wczoraj wizytę prezydentowi Grćvy i d z ii odje­
żdża do Cannes.

• - , «. •> „j., go, ze na zjezdzie cesarzy nie zostanie poruszo-
meiassy, ma zapewne stanowić uspokojenie dla żadna akcja polityczna. Tisza protestuje na-
cukrowarów austrjackicb. — Wogóle odpowiedź stępnie stanowczo i uroczyście przeciwko twier- 
Pressy nie jest zdaniem naszem ani jasną, ani dzeniu Ugrona, jakoby obecna polityka Anstro- 
wyczerpującą — i nie może stanowić też pod- Węgier na Wschodzie zmierzała do tego, aby za­
stawy pełnego uspokojenia dla naszej produkcji b o d n ia  część półwyspu Bałkańskiego przeszła 
naftowej. pod panowanie aiiRtrin-nt-io  ’ •7» 1 *'

w j  - j- — prZfUBZlłł
Sod panowanie austrjackie, pod warunkiem, że

w  ........... ...........  ruga część Półwyspu przejdzie pod panowaniei w Krakowie. D.» Izby posłów Rady państwa Rosji.
wniósł rząd projekt ustawy, tyczącej- się budowy Ani to nie jest zamiarem naszej polityki,
kilku gmachów dla poczt i telegrafów i upowa- zdobywać tam poddanych, ani też nie istnieje
żnienia dla rządu, ażeby na cel ten zaciągnął jakikolwiek układ co do ustanowienia sfery inte-

prct. pożyczkę w wysokości 1,700.000 zł. w. a., resów na półwvsDie Rnłlrfl.ńeb-;m <>-: — — --łacalna onnnU-1.- -

Londyn dL 23. lutego. W Belfast, lord Chur­
chill przyjmowany z ońtgzjazmóm, miał mowę 
na zgromadzeniu na cześć jego zwołanem, gdizie 
się oświadczył przeciw polityce irlandzkiej obe­
cnego gabinetu.

Landyn d. 22. intego. Na posiedzeniu Izby 
gmin, Childers przedłożył raport komisji wysa­
dzonej dla zbadania ostatnich niepokojów. Szef 
policji otrzymał w ciągu tych badań dymisję na 
własne iądnie.

Tak Izba gmin, jak Izba lordów przyjęły 
wniosek rządowy, że koszta wyprawy do Birmy 
mają ponieść Indje. Kimberley sekr. stanu dla 
Indyj oświadczył przy tej sposobności, że obe­
cny gabinet je s t także za anneksją birmańskiego 
państwa. ___________________________________

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W i e d e ń  dnia 22. lutego 1886 
godzina 1. minut 45. popołudnia.

Alpiny
 .v.wuvniOUId Sltjry ł LI 10"

resów nu półwyspie Bałkańskim, ani wreszcie
ktokolwiek zamierza coś podobnego. (Żywe, po­
wszechne '  *t;-. •'

—j -~j —i ^  “ toiują pontyicą zewnę- 
i iiovere o. trzną Austro-Węgier, starają się jak najgorliwiei

a n n m n  ermaT° *  r a^ n ! v m Proponuje rząd 0 utrzJ® auie pokoju.300.000, we Lwowie zaś 480.000. “w  KralrnwiA t\ x i - • • •
gdzie kontrakt najmu upływa z końcem marca PokoJu ta“ > gdzie ruchy po-
1888, wypadałoby w razio dalszego najmu i ko- ?zczeSd' nyc^ _ludów mogą go skompromitować, 
niecznego rozszerzenia ubikacyj, płacić rocznego i  i ^zec?a niemożliwą, mówca spodziewa się je- 
czynszu około 16.760 z ł . ; wysokość zaś annultetv r na^  ’ i, u*a’ ie Pokdj utrzymanym zostanie, i 

tj.że , pominąwszy koszta kou • i e . - J ak utrzymują -  zwi».

. - - 32.60
Anglo-Austr. 115.90 
Kolej Kar. Lud. 204.60 
Kolej Połud. 125.— 
Kolej p . Elżb. 266.— 
Węg Nordostb. 177.50 
Węg. Tabak. 79.50 
Węg. cis. losy r. 124.10 
Zł. ren. węg. 4 y  104.10 
Ros. rubel pap. 1.24.26 
Galie, iudemn. 104.50

Usposobienie; silne.

Węg. akcje kr. 306.76 
Unionsbank 75.26 
Nordbahn 233.25 
Kolej Alfóld 189.50 
Kolej lw-czern. 234.25
Wied, Oommun. 125._
Elbetal. 16550
LSnd Bank 118.30 
Bankyerein. 111.50 
Losy wągier.
Kredytowe

119.26

spłacalną najdłużej w 45 annuitetacb

zdaje się, że w dwie godziny weszłoby się na Jn0\ ? rug.1 J ^ 0 autor, dar nain juz uioiaz sposo-1 pr01-ew p®tBmi’ d,a k*6ry ch rzeozone gmachy z a - 1 w w e c h n ń c08 Podobnego. (Żywe do-
szezyt, a przecież jadąc konno, pół dnia drogi z bao,ś/  ■ aba^ ,ef a « «  1 ^m ium a serdecznie, a | P^„ekt™ :  M.: Kraków. Lwów, S r n iJ w c e . ski ale W8S  r 4"’6' • N iet,,ko n *d 
K n iażew a  n . „Oddajcie mi żonę!“ ma byc jeszcze weselsze od i a i e  wszvsev i».i

T a "  »“ w “ m t ic h . miejsca . .  byto sla- P»P™<inich a l . o r f .  p. A bram ow icza .
wnem z powodu grobowca świętego tureckiego i W P'a‘ek tedy będzie sposobność wyrażenia 

Ubiii , . j .s  . \  , \  f  , u z n a n i a  beneficjantowi i autorowi, a że chea-
nazywało się od imienia tego świętego Bali Effen uznanie będzie więcej, aniżeli sa k
Cn Im nr !  ? uł^ rfzy ’ W8Zy 4kfl0’ teatralna pomieścić zdoła, więc radzimy wcześnie
bo im przypominało minioną niewolę, zarzucili tez w hilalu
.trnre naz;? 8ko Bali Effendi, a od kniazia, kt^ry zaopatrzy<$ się w bilety.

lubi ją odwiedzać, nazwali wieś Kniażewem. -  R e p e r t o a r t e a t r a 1 n y. Dziś dnia 23 
Turcy, ustępując z Bulgarji, wymówili sobie za- trzeci i ostatni gościnny występ panny Jenny

.°'Tanfe teKo grobowca, i dotychczas 
vvl0 c 8 tary oh drzew można oglądać
mek z okratowanem okienkiem, przez muro  --------------o
baczy się wielką zieloną skrzynię z ciałem świę- Jntro we środę po raz t r z e c i .  * .......................  .
tego i kilka lichtarzy. Turcy przypisywali temu Id e u s z czyli o s t a t n i  z a j a z d  a a L i  t w i  e “, I do kwoty 30.080 zł. w. a.
świętemu cudowną m0C leczenia 1 -----  — <oh’ »z <iramatvczr" ~  ° I „ c m
szono chorych, aby w tym domkn 
Dokoła grobowca był dawniej cmentarz 
mienitsi Turcy ubiegali się o zaaaczyt, a«/y
ciała mogły spoczywać blisko grobowca świętego- bicza po raz pierwszy.- „ o < i a a j c i e  mi  z
grób przy grobie i pomnik p zy pomniku były tam komedja w 3 akt. Adolfa Abrahamowicza. Miejscem, upatrzonem we Lwowie na rr«
podobno. Teiaz zos i  y już tylko piękne stare .' ■ . ... czony gmach jest ogród, przytykający do semJna

1"użyto n/<5ł;0d;ak/o/łpro0grzJ ^ dâ  Dział ekonomiczny. SStn îS1SSVa" Sen1rźy 2!^ u*e &?$£!!!■ZZcinej samoJb’r0źe Przed* ° 'p w ? ^ 7°™za~dt0*™?ni0Po-
a l ? w S r r m e n t a r z a  zostało: c iL s to . chłod/ó Sprawa naftow a w traktowanlach aostro- S l T  *° ^  Z
 ̂ Posępnie .. . . Ą w ęg  J s k ic h . Budapester Correspondtn, uży- Położenie gmachu byłoby cokolwiek zanadto o d L S T o T s k i  ‘ w i e ^ P° 70 "  ^  ^ l

m o s a f ^  ^  tr J u T  reędow^ch\ornnnikatówWw'sprawie Okładów L l  d t f t e T  ?  *■  ^  ^  | |
*6.ry  epiczast^mi' oknami i na wpół rozwalony sowo-ekonomicznych z Austrią, zamieszcza w spra- wego i techniki w tej dzielnicy miasta! " "wobe°c Wogie a^ a r /jn e  r s p o ł^ z n e ^ o s T n r " ^ '1' ta011 f  I J O f f l

czastemi ^  łni>o(,Wa cza8y. wie naftowej następujące obszerniejsze^don^esje- widocznego^ rozszerzenia się Lwowa w tym kie- Przedłożenie ma na celu w t ■ WwhUni « «  roswalniajt
■- / ł ł n n l i  i * a  m  > 4  J  i .  t  i  ,  t  ,  J  ‘ ń o l J i ę

   „hTaornleisze aomesie- wiaocznego rozszerzenia się Dwowa w tym kie• -* j  spiczastemi ołu“““ '. cza8y. wie naftowej nas ep ą . t . spraWy dla runku, jest ono jeszcze jednem z uajlepszych
®*#aret przypominają tur®cfl • w stare zabytki, nie, które ze wzg ę u „QmjftSZCzam v: Ministerstwo oświecenia zostało już upoważnionem

W ogóle Kniażewo obfi ' czasów; o®0- naszego kraju u poniżej naftowe iako też do sprzedaży w mowie będącego ogrodu seinina-Ła<*ia pochodzi ^zyu iakjj, najpierw , ^Obecn.^e obowiąznjące cło n a ^ ^ ^  ^  ^  ^  .  -

| . Cl - “ w UOU BI U i U w-k 5 ; iw?.dobi.te kt6r‘J "prowadzili t,m m U dW I J IM
„ .  —  - ł S r ^ j s f s * ! , .g s
dłych, zamożnych chłopów, jak niemniej zasiele- cja w Budanesscie^0 PfZeZ ^ómona, firnów. Dyrek nie całych kolonii Wmoio^ianio ««*...! ł  . -  v

bliw^a p°cb°ózi z rzymskich ,je» hM£tw w--ia  JnJ°- kndJ nek kopulasty: wchodzi się najpierw „Obecnie obowiązujące cło naftowe ia 
i - ,  «J izby, wywyższeniu  stoją tu przy taryfowy podział petroleum na gatunki nrzed I i -■ ■ ^ ™ ania do|niedawnym czasem, w 1882 roku sam 70000 ztr- Gm cT ipT uuu 8euJiua-‘  ------------------ -------- --- * > j e 8 t  projektowa-  juuu j/rujCAbUfftt"

r z ą d  nym tak dla wszystkich działów poczty jak i dla „ t -------------   „ższeniu 8t°Ją ^  -fn o  niedawnym czasem, w 1882 roku, s a  ^  telegrafu.
małej izby, na wy«yzs . Odpoczywania P g t r j a c k i  z a p r o p o n o w a ł ,  a fi _ Przedłożenie rządowe me natrafa prawdopo-

•cianach sofy do ubierania się . wziąWSzy na . .  po dłuższych traktowanlach je p y dobnje ^  -adne trudności w Radzie państwa.
J^Pieli, tntaj każdy się rozbi gali skle- g dzialu stanowczym celem było. - Prągnęiibyśmy tylko, ażeby przy załatwianiu jego
“°6i drewniaki przechodzi do d. g dofcola tylko 0  wewnętrZnej produkcji P®troleu“  celną, zwrócono uwagę na k o n i e c z n o ś ć  u ż y c i a
Pionej; prawie całą zajmuje base • . 2 sto- kor y oCzySzczoną naftę wyższą taksę s i ł  l o k a l n y c h  a w d a l s z y m  r z ę d z i e  k r a -
^ąukie jest przejście; mury te&o I  się port one petrolenm krajowe mźiszą P . , d r  z e p r  o w ad  z e n i  a t y c h  ro-
p0wej grubości. Z tych 2 sal ca»a . ; aZ“la a »a OCZf / fttkową naznaczyć. Te zarządzenia -
■kłada; godziny są oznaczoue do j anader stawę P̂ eż°bez kwestji wielkie korzyści dla
°®y*u, inne dla kobiet; urządzenie to przynl08^  A.Adeł naftowych; że współczęśaie
Pfoste, a jednak wygodne. i a k i c h ś  galicyjskich

Są też jeszcae w Kniażewie szczątki j

__________ j  u u m v ^ u  n » U l O U U l L ł J J  Z & S 1 6 1 6 *

nie całych kolonij. Wynalezienie potrzebnych ko­
lonistów nie jest łatwem. Będzie ich trzeba brać„ rrrr• j  jv v “ włour Drac *
z pomiędzy tych, którzy przesiedlają się na za- a  .  ----- ------- -
chód monarchii. Ponieważ domenów naństwo- e i ó b  gardło i oskrzele &a b .rs
wych parcelować się nie będzie, chodzić będzie Zm,lany ten»peratury. Z alećm y Im
o nabywanie polskich majątków większych Na- ^Kapsułki Gnyota* łatwe do str» • ™
leży się spodziewać, że skutkiem położenia eko- PrZ0f  na-del|k«Gejsze żołądki. K>lka dJj l°“ a 
nomicznego wielką liczbę dóbr nabyć b ę ^ e  ^  katar 1 p i e n i e  < X z ftnmożna na subhaście. y 0ę<U,e *«Pełaie , aby apetyt pow/ óciJ 08krzeli znikło

Projektowana dla pomagania rządowi korni- zbadać rty Y B T ? I 0 Pra»^iw ości, należy

sa? ̂ jS aftej 2 a - j i
J oznaczony. ’ rUe J wob, jest dokładnie

• ma



Wiedeń, dniu. 16. lutego. 
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Węgier., gal Łupku.

» n
Nordost . .

„ złotem 
Westbahn . 

Em. 1874

57.
57.
67.
57.
57.
57.

n
»
n
91
n

B. w „ 
1874 200 m 

. 100 ztr.

. 200 ztr.

. 500 fr.
. 500 fr.
. 200 ztr.

1000 ztr. 
J00 ztr. 
200 ztr 
300 ztr. 
200 ztr. 
200 ztr. 
200 ztr.

om.

Akeje bankowe.
Auglo-auitrji okiego Banku . 
Boden-Credit auatrjaoki . . 
Jr.dit-Anatalt dla band. i prs.

„ Bank węgierski . . . 
Depositea-Bank . . . .  
Escom.-Gesellschaft nid.-anitr.
Landerbank ..................
Auetr.-węg. Banku . . . .
Unionbank . . . . . . .

kehrebank ogólny . . . 
i ledeiaki Banfrerein . .

120 ztr. 
,,

160 „ 
200

500 
100 
600 
100 
14'
100

n
»
ii
n
99

W
99

płacę. | iądają 
złr. w. a.

100 76
101 10
100 I 
109 70 
116 50 
124 25 
106 50 
109 70
102 76 
93 70

100 60 
99 80

101 20 
83 -  
91 75

104 60
103 “C 
133 -
90 90

100
20. 50 

-C 50 
_

108 0 
100 50 

HO — 
99 80

135
100 50 
100 50

113 75
233 —

31 -
198 -  
560 -  
U 30 
868 
74 30 

151 50 
110 40

101 25 
101 60

110 30 
117 — 
124 75

110 lo 
.. 26 
94 20

100 90 
100 10
101 60 
83 50 
92 25

104 80 
104 20 
134 -  
91 30

202 25 
169 -  
132 25 

)7 -  
101 -
100 50 

)0  20
136 50
101  -  

101 -

114 —
234 — 
30 30 
3T 50 
199 • - 
570 — 
114 80 
871 — 
74 70 

152 50 
110 80

Akcje kekjowe.
AJkreehta bea 7*...................
8*/» AlfSld-Fitune . . . .
57* Donau-Daa*A.'Gee. . .
5*/0 Ełibiety . . . .
67.  Linz-Budweis . . . .
6*/, Salzburg-Tyrel . . . .
5°/* Ferdynanda-Nordbahn .
5*/0 Franciszka-Józefa 
67* Gal. Karola Ludwika 
4% Koeaycko-Oderbergska 
57. Lwowsko-Czern.-Jasika .
5°/, Nordwes* ustr. . . .
5 7 .  „ Elbethal Lit B
57. R u d o lfa .......................
57,  Siedmiogrodzka I. . .
j Staate-Eiseu o :un-Geiels.
5% Sfidbahn (I<ombardy)
5°/, Theisbahn (Cisaóska) .
57o Węg. gal. Łupków. . .
5°/, „ Nord-Ost . .
®7o » Westbahn . . .

L o s y .
Kredytowe po 100 atr. w. a. .
Clary po 40 ztr.. .
4•/» Tew. ieg. na Dunaju 100 ztr m.k. 
Insbrnku po 20 ztr. a. w. . . , .
Kegleyicl : 10 ztr............................
Krakowskie po 20 ł̂r. a. w. . . .
Lublańskie prem. po 20 ztr. . . .
Ofner (miasta Budy/ po 40 ztr. . .
Palfy po U itr...................................
Ozerw. krayda austrj. po 10 ztr. 

ii n węgierśl po 6 złe.
Rudolfa po 10 ztr..............................
Salma pe 40 ztr. m k. . .
Salzburskie prem. po 20 ztr! ni. k.
S). Genoie ] 40 ztr m. k.
Stanisławowskie po 20 ztr. n k.' 
47,7 , Tryeeteńskie pc 100 złi. m. k. 
47,  „ Po 50 ztr. m. k.
Waldeteina po 20 ztr. m. k. . . .
Wiadiselucritza po 20 ztr. m. k.

200 złr.
200
525
210
200
200

1050
200
210
200 «t
200
200
200
200
200 »
200 «»
200 i t
200 99
200 11
100

200 H

płacą | żądają 
ztr. w . a.

O

187 2b 
489 -
i i 71- 
210 50 
202 50
2320 —
212 75 
209 75 
150 25 
232 25
169 75 
163 75 
189 50 
186 25 
261 50 
130 50 
sfi' 50 
177 26
170 26 
172 25

177 75 
43 25 

115 76 
21 25 
20 50 
17 70 
20 75 
45 50 
40 25 
14 -  
9 10 

20 —  

55 -  
23 -  
51 — 
29 — 

133 — 
67
31 25 
40 25

187 75 
490 -  
245 25 
211 -  

203 —
2325 _
213 50 
210 25 
150 75 
232 75 
170 -  
164 2o 
190 -  
186 60 
262 — 
130 75 
252 50 
177 76 
176 50 
172 50

178 25 
43 75

a
cs
©

»  OcatUD 0•l"l
0 3

^ 0*3 
0  
s 3

O
’SP

£

O
‘o

a

a
03 • » ń ś flNJFh _©
04
CQ

>ba "C
ca s

•PH

N

• H £ 0mś
■73
O?©?04 § Z? S •HOBFh00 CD

‘0ca
•rt M

O04

S O
a  M
c3 f- *

«■
au,
T3

oi
pq
a
JQ

wi—i

0
1

„  y 3 ia’-« o & fc, U s  ®_ u 602 g-H O CJ o3 O-I—O
■eS CL ^  rt

'a 8 j t u ?'W X CL 0J5 08 .s Pl g^ .0 ig Oepri ce
P* fl fC 2 CU O R
2 . s u  3  N 

f i "  & •  B-«

;».2 ^  ** -

a s

o N oft U O

r h ^
f : l ^ i
i fc £ t  5 —

2  sm  sC M *fl I-

M a s ł o
kuchenne 5 zt., deserowe niesulone 5 zt. 
50 et., w paczkach pięciobilogramowyeh z 
opi kowaniem i franco, rozsyła Z arząd , 
d ó b r  N o w e  s io ło  k o ło  S t r y j a .  
1858 6—?

OGRODNIK
mogący pełnio taki obowiązki stri a, pc 
szukuje miejsca. W:.adom te u Marj i  
B o r k o ws k i e j  ulica Eleinowiika 1. 98 
u portien na prawo. 1999 1—3

loata*
i tani,

Ludwiga

D. Lisowski
dentysta.

Jako foodeh komuaikaeyjny, 
dny, przystępny dla wszystkich 
zp gdują 1  l e f o n y  coraz szerszo zasto- 
sbwauie nie tylko r wielkich miastach, 
ale tnkk i a, nrowincji, a nawet 
wsiać1 w większych gospodarstwach 
bryk&vh, .atr: u kopalniach , miejscach 
kąnie ~Wjch kuracyjny ca i t. v.

W Galie, ‘ to ,-yt.. ud wi Îo miast z 
urządzeń teietonioznyc , w di.ach poli- 
cyj. -poif rnych w niektórych zaś więk­
szych lUtjątkacLL- jak np Kr: ẑo ..jc< ,
Łańeiit, Przeworsk Brzeddny Szole, Nad­
worna i innych, kilkanaście stacyj spełnia 
regularnip z. wielkim, dla gpspodarstwa 
pożytkiem'funkeję pośredniczącą.

f-flp sany, za,łoiyciel' pierwszej ko 
munll.aoyjnej sieci telsfo- ioznej w xi 
ko wie i wp Lwowie y p« 'eoi 8' ?oj i usługi 
Szap. ■ F t*. właścicielom dóbr . i celu 
przeprowadzeni instelaeyj lelefonlbznych 
u Ul poslKdtOśeiaóh i4b zjktadaen.

'Obecna pora roku nadaj' się najle­
piej di nieodzownych i istawami przepi­
sanych mroków przygi. owawczych , jakr 
to: uzyskat:a koiBesji ministerj;..nej, 
sporządeen. mapy, ułożenie kosztorysu, 
sprowadzeń, aparatów i  ma.crjałów, 
przygotowania wszystkiego w ten sposób, 

ey s mą instalacja mogł„ >yc wykinaną'poszumąje posady nauczyciela domowego

l^śf a U zne spytania z prowincji odpo- 
™ wi ia  i, ie pogłoski, jakobym z po- 

wodu nabycia "ospodLiStwa zaprzestał 
pia,[tykowa nie mają żadnej podstaw; 
Ordynuję ja„ dotąd w chorobach zębów 
jamy ust, sporządzam sztuczne zęby 
szczęki iłu.

N żądanie znieczulam kokainą.
Miie ś—iki do pielęgnowani zębów 

i st (wody i proszki) tak u mnie j 
w —ilu wgo Ludwiga ul. Halicka. 
Liwów rynek 24.

ł  .
1870 9—?

W stadzfe Wgo Henryka Szellskiego
e

f f  ■:
L .2.
I  i i

J!7  '

£
Bliższej informacji udzieli pełnomo- 

jnik dóbr tamże pocz. loco. 2020 1—3

PRAWNIK
już v niorwszych dniach wiosny

Oańośne polecenia uprasza si adrc 
sowaó: . i u '■ n ■. i !.s 15113—?

W łafty sła w  D iuJin ,
■,. l ■, ‘̂ iynijBr, ,ęl«kt p-teohni>

- i l ,d w  Jjl. Trybpnaląka, l.Ą , H., piętro.

na jrowincji lul w mieście. Adres A. 
post rest. Ko z ł ó w.  1994 1—3

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełuie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
iat. » e d e n  k o r z e c  wraz z workiem 
kosztuje * z ł  ^  e t ., przy zakupnie 
naraz 10 korcy, dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  B n l-  
s ie w ic z ,  s k ła d  n a s io n  w  B o c h n i .  
1966 1 +13

LECZENIE
Suchot,

Zapalenia oskrzeli, |

V % v \ Katarów>
Słabości plei 1,1Przez 

użycie

ZIAREK
z  Kreozotu
SAB0UR1Y

Aptak, nSTIYIIR 
3, ulica de Choiaenl, 3

. w  P a r y ż u .

Skrofułów,
etc.

W e L w ow ie w
lascha 
.O 18 i  -

Miko-aptekach pp 
Wewiórskiego dawniej Nahlika.

Piani i organów,
jako te:’ koncesjonowana

Szkoła m n z y e z ń a

LUDWIKA MARKA
w  r y n k u  1. 9 .  L piętro.

Nauka gry nr fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach  ̂ od początków do 
najwyższi go wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
Lo s k ł a a u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

9  BP S p r z e d a ż  n a  r a t y  m ie s ię c z n ie  o d  15  z łr .  |  &
Nowe ozdobne Apollo: pianina i stawne amerykańskie- organy pokojowe i 

kościelne fabryki Este, & Co. 18fift 9—?

r b y p t o n e w s n w  śp ie w a e ,  
-Ł F  k a  K o n serw a to r , ->ul 
D r e z d e ń sk ie g o , u cze  ica  
M w r*  g e  i  P r o c k a  w Wiedh'u

UiujSal LEWlCKi
0 \“ t  “ z v t  a koncesionowaną

S _k o4k{ ś p i e w u  so io w % o
z przys łsobieniem di koncertów i 
oper. — Programu nask ostaó mo- 
łn» w Szkr^, u. K"iheiicki nr.'4. 

,j ; (^ą,c. Nąmipstnictwapi),.

1 5 ! O 2 5 p r c t .  t a n i e j

Towsrj \ Ł m U ht
w y  p r z e d a j e

MAGAZYN MARKIEWICZA

CHOROBY PIERSOWE.
W szystkie o jy cierpiące na c h o r o b y  p ie r s io w e  lub p lu o a o  jako to k a ta r y  

k a sz le , c h r y p k i d łu g o le tn ie , winny używać:

SYROPU Z NADF0SF0RANU WAPNA
P P . GRIMAULT & Comp.

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okaial siQ w skut­
kach zawszs cudownym. Pod jnpo działaniem ustaj, kaszel najuporozywsiy, potnienie 
nocn, i stan febryczny. Pożywienie chorego slaje się coraz : egularniejszem a  wyzdro- 
w isni, następuj, nadzwyczajnie prędko.

W y m tg tc naisży podpisu Orimsult ot Comp.
Skład w Paryżu, 8, rue Viviknne i we wszystkich ołOwntcb aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

HANDEL KWIATÓW " W

J .  iT A C H I E I f lC Z A
w e  L w o w i e ,  p la c  M a r j a c k i  L 1 1 .  poleca

Bukiety balowe
Rokiety kotylionowe ,

» „ z kwiatów robionych bardzo gusto­
wnych od 14 do 20 ct. szt. 
w wielkim wyborze 100 sztuk od 

6 do 15 złr.
orss m a n k ie t y  p o d  b u k ie t y  atłasowe, jedwabne, tarlatanowe i 
papierowe w bardzo wielkim wyborze i p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c ń .

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i ndwm- 
tną poczta. 190o 4—4

Dziękuję za dotychczasowe względy i polecam się nadal łaskawej 
pamięci uniżony mugr

J .  R t a c b i e w i c i .

Ordery kotylionowe

Na c i e r p i e n i a
w szelk iego  rodzaju, anginę, b łon icę,

s z y i
nieżyty podnie*

zapyąną marką ochronn
• Najpewniejszym i Jzylpko działającym 

. ,środki n specjalnym przeciw
DOlil fllO <y AC8Z$iiegG rodzaju
| i ią u r . l a c c y  , . a .

kapsułki migrenowe.
1—2 kapsułek usuwa k-iżdy v'ól *ł > śy 
rnmłewsw. .trwale. D .abycia we 
LWCw ; E r ip. ZyGM, RLoKERA 
w BRODAnH t  aptteee M. KEDER-4

■| . ■ , / -'::t ,o i ' ic b u s

w e  LWOWIE PLAC MARJACKI 1. 10.
Postanowiłem wycofać cię z tego przedsiębiorstwa i lagaz, „owa- 

rów.btawa.nyoh przy placu .Maijack m z w in ę ć  z u p e łn ie ,  z  te , 
p ó tro d i ryp . .a j ę  7s z y s v k ie  t o w a r y  b ła w a tn e  i  
tu  n iż e j  e n  fa b r y c z n y c h

Z uszanował em
l80tV-Lio 1 M A R K IE W IC Z .

• c  o  
pfó-

Magazyn.
"toónjtch, m Ę H t *

Braei Langnerów
ju* lAbimrf ul 16 .

uh):

A a u ż t f

kroju damskiego
u ła tw io n y m  sp o so b em

w e d łu g  n ajn ow szego  system u  paryskiego.
C a ty k n n  tr 1 m iesią c , cod zien n  e po 2 godziny . 

P x ,  . r z ą d ó w  ż a d n y c h  n ie  t r z e b a  p r ó c z  p a p ie r ń  
r .  m r k o '  e g o  i  m ia r y  c e n t y m e t r o w e j .

K ażd a  u czen n ica  w ykończa jed n ą  su k n ię  k om p letn ie  i 
dwa stan ik i, jed en  zm piVJ8S0 uy, d ru gi pow iększony . 

C a ły  k u r s  k o s z tu je  lO  z łr .
Z ap isyw ać się  nożna c o d iie n n ie  od g o d i.  3 — 6 p o p o łrd

M MK M A R I E
uczennica Wortha, 

n l . Ł y c z a k o w s k a  1. 4 . n .  p ię t r
2892

, . polana po ceną^nh fa b r y czn y ch : 
F O S Z 1JLE g ła d k ie ; b ia łe  

po z ł. .20 , 1 .50, 1 8 0 , 2, 2T& 2.80 i 3 
K a le s o n y  d o m o w e j  r A o t y  

po i t r .  1:20, 1.30, 1.40, 1 .5 0  i  1.(50, 
C h u s tk i  l o  n o s a , s k a r p e t k i ,  

Kołnierzyki ,  mansze 'y 
KRAWiiTKI. 

K A F T A N I K I  i  s p o d n ie  tr  /k o t o w e .
K A M A S Z E  o lc o w e

po zt. 1 .20  i  £ 20
F  4  I i  4 . 8  % £

fJii 333© 2— ? !'

LIPPMANNa
K i A Ł S B i l  U / k I K

PROSZKI BURZĄCE
i  tp tet Lippmanna w Karlsbauzie.

ł* i w y r z ą d z o n e  i  w s z y s t k ic h  c z ę ś c i  s k ła d o w y c h  w ó d  m .  
n e r a ln y c h  k a r  ibadzb i z a w ie r a j ę  w s z y s t k ie  p ie r w ia s t k i  
le c z n ic z e , .y c h d f  w ód, 11 t e g o t e i  z a s łu g u j ę  w  m e d y c y n ie  n a  
n a j s z ę e e g ó ln ie j s z ę  u w a g ę .

Podniecają apetyt- S  VadeW  ;a < 11.

Przyspieszają -awienie.(
mecum

dla -.erpii
żorąi

ich na )
Użycie przyjemne. 

^Shdek^jąewtu^

Niezrównany środek praczy szczając/,
dziati prędk i pewnie a z powodu 

s w e g o  s b ła d r .  p r z y je m n  gc l ż y c i a  i  t a n io ś c i ,  m o g ą  z a s t ą p ić  w s z y s t k i e  
i w o d y  s ło n o  -  l i c z n e  m in e  r a ln e  i  g o r ż k ie .

g j z g j f f e  dlatego o r z e ź w i a j ą c e

przed  w rzy stH em i d rastyczn em i środkąjn) p rzoczyszcza ją ccm i, p ig u łk a m i i t. p.
ZLjługn-' |  ha u w zględ n ien ie-  

Z alecone przez  lek arzy  w  cręrj lia c h  ż o łą d k a , trzew iów  brzusznych, wątroby,
. nerek i pęcherza.

J s u w r  w y ś m i e n i t y  i  p r z e z  p u b l i c z n o ś ć  b a r d z o  p o s z u k i w a n y  

■ r  ' ś r o d e k  a o m o w y  ”
z w ielk iem  pow< d zen ie ln  użyi"any w  o s ła b ie n e r  tra w ieL iu ,  brasn  apetytu , o s ła b łe ­

m u  żołąd k a, przeciw  Jrurczcm !,otądlia,, n  to ś c io r  zgad ze, Zaflegm ieniu, odbijaniu  
się r w z d ę c ft i}  leczy  zasta rza łe  hem oroidy, ból g łow y  i m ig ren ę; w reszcie  jako  
w yśm ienity srodeK p rzecz y szcza ją cy  w  uporczyw em  utw ardzeniu. —  P rzec iw  
>j . . . . .  o ty ło ść  om nieaaw odny środc

Z w r a c a m y  U ^ / U g ę ,  że każdy pojedynczy proszok nosi znaczę' proto- 
= kołowa ty. i nazwę „Lippmann.

O t r g y m a ó j  m ó ś n a  w n astęp u jących  apb  h w  Ga :ji: w B IA Ł E j u p . K e- 
iera  ,pt w łR O D A C H  u p. R ed era  apt., w  D R O H O B Y C Z  J  u p . A ich m m lera  apt., 
w  [O Ł O M yT u  p. S z te n J a  apt., w S R A K C ^ IE  u  pp ^ o łl i  ajsk iego, Stoci iua,ri 
5 r:-zn iew sk ieg o  ąpt we L w O ‘VIl! u pp. B e isera  R ue ,ra sp t., w T A R I O - 

Jłin i^ g l^ W iera  apt.j,-w  T A R N O \fI E  u p. C hońackiego apt., w  C Z E R -POLl u p. Jamróglrwier”, apt.,■ w TAKiiOWIE u p. Uh' _ ,
N10WCACH n pi. A’tha . ifr£$Zimowskiego apt., ja« jtei we wszystkicl .aptękącji 
monarchii auit-yjaeko węgierskiej. 1911 li. —?

anginę, b łon icę, zapalne i  p rzew lek łe  
hien ia  ita . je s t  e. k. uprzyw.

Eucalyptus esencja do ust dr. m. C. M. Fabera w Wiedniu.
wypróbowaną i działa codzień używana jako pewny środek zapobiegawczy
Srzeciw błohicy i zaraźliwym chorobom w ogóle; dl_ dzieci uczęszczających 

o szkoły niezbędna jako środek ochronny; zaprowadzona przez rząd rosyj­
ski w cesarskich szpitalach jako specyficzne lekarstwo. EUCALYPTUS 
ESENCJA do UST jest na składzie we Lwowie u pp. apt. Piotra Mikola- 
schs Jul. Nahlik, Zyg. Ruckera, w Tarnopolu u pp. apt. II. Kahai.e, L. 
Fleisehmana, w Żółkwi u p apt. A. Dadleca.
Główny sKład rozsyłkowy w e  W ie d n iu ,  I . ,  B a u e r n m a r k t  N r . 3 .

S Y J K I f A ,  * © ■
prawdziwe materje berneńskie w r e s z t k a c h ,  także ze sztuki krajane, 
od 1 zł. za metr i wyżej w wielkim wyborne. Przyjmują się tedy zamó­
wienia po dowolnych cenach i dowolnej miary i załatwiają się na ‘troskli­
wiej za pobraniem. Coby się nie podobało będzie zamienione na odpowie­
dnią resztkę. 1181 4-  ■?

Wzorki do w; iru wysyłają się franco, panowie zaś krawcy, którzy 
życzą sobie mieć obficie sortowane książki próbek, otrzymają j e bez franco.
Tuch Fabrks-Niederlage „Zumweissen LamnT w Bernie.

Ważne dla cierpiących na gościec
reumatyzm i nerwy!

P u b liczn e podziękow anie.
Do pana aptekarza Juljusza  Hsrbabny we Wiedniu.

D la  ogólnego pożytku donoszę, że gw ałtow n e moje bole reum atyczne
zn ik n rły  zup ;łn ie  w  skutek u życia  trzech fla szek  w yrabianego przez p a n a . 
N eu ro iy lin n  i czuję się  być zu p ełn ie  w yleczonym . M ogę tedy ten środek jak  
najm ocniej za lec ić  każdem u na reum atyzm  cierp iącem u.

M a^yar-B oly (W ęg ry ) 8  sty czn ia  1885
M a l a s i t s  J a n o s .

■' Ce-ia flakonu Neuroxy inu (zielone upako-
s c M u T ^ RrA K K E jj ł  w atie£ ° )  1 z łr ., m o cn iejszeg o  gatunku (opakow a- 
- -  nego różow o) na g o śc iec , re im atyzm  i poi !ei..J

1 zł. 0  et., pocztą za 1— 3 flak on ów  o 20 ct w y-  
źej za opa co' in ie.

K ażda fla szk a  w dow ód prnw dziw ośoi opa-
tiz o ..a  j e s t  ubocz ym znakiem  cchronnyn c ®
zw raca się  uw agę . 1003 6 — 10

C entralny sk ła d  w y sy łk o w y :
A p t e k a  zur „B arm herzigkeit J u l .  H e r b a b n y ,  

w e W ied n iu , V II, K a iserstra sse  90.
Takowy nabyć meżna we Lw ow ie : w apteco pc .Srebrny n 

0 rłem “ Zygm. Bucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M Tarć 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J ,  ^ ę i  o r  ? Ęrakotme: 
Ernest Stockmar. Y. Redyk apt.; w Białej'. Jfe- Lola i a, i A. 
Fnchs i R. K ''er, w arzeianach : H. Dembiński; krs. .zoune:
M Niemczewski; w Brodach: M. Eeder; w Czerntowcach: u Go- 
lichowskiego, dr. J. B arber, W. v. A lth ; w Dolna W atra  F, 
F ritsch ; w Drohc fczu: J . Aichmuller i L. Dobrzymecki apt.; w 
Ourahumora: E, Botezat; w Ja ro s ła w iu : J . Bohm i Grzymała; w 
K im po lung : F  Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenze': 
w Krynicy: H. N itrib it; w Milówce: M. w Mielcu; A.
Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w PrzemyłUt. 
A. Mańkovsk.; w Radowcach: J .  Bofig^on i Decani; w R ady­
mnie ; A. Karpiński; w Sad ‘gó\ z e : Rąbino* icz; w Sniatynie: F. 
Niemczewski; w Suczaw<e : Ed. [ii nzkf i J- Haberman; w Sądowej 
Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanisi w  wie: A.̂  Beila i J . Ma­
cura a p t.; w  Samborze: Aleksiewicz ap.. w Storozyncu: H Fullen- 
banm; w  Tarnopolu: J ,  J a m r o g ie w ic z ,  K  Kahane; w Ustrzy mch:
J. Riedl; w H lamouricach: F  Schneider; w Ż!.tku4: w c. k. apt. 
Obw A. Dadleca.

JAM IHMATOW1CZ
p o leca

w y ś m i e n i t e  M Y D Ł  A  d o  m y c i a  t w a r z y ,  r ę k

i  k i p i e l i ,  1856 4 — ?

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Z łr. ct.

M Y D Ł O  G L IC E R Y N O W E  p rze­
źroczy ste , zaw iera 35%  czystej

Z łr . ct.
M Y D Ł O  najprzedniejsze do g o le ­

n ia  brody . . . .  —.26
Mli DLO  M IG D A Ł O W E , bardzo  

d elikatne 10 ct. 20 i . — .25
M YDŁO  K O K O SO W E , b iałe do 

rąl L0 et. i  . . . — .20
M Y D Ł O  P A L M O W E , żółte 6, 12,

16 -it. i .................................. — .24
M Y D Ł O  G R Y SIK O  J E ,  w yśm ie­

n ite  do tw a zy i  rąk . . — .40
M Y D Ł O  Ż Ó Ł T K O W E , w y. e lik a-

c-a, w yg ład za  i znakom icie  oczy­
szcza  skórę . . . — .30

M Y D Ł O  Z IO Ł O W E , otrzym ujące  
się  przez zg ęszezeu ie  soku roślin  
arom atyczno - żyw iczn ych , zna­
kom ite ............................................— .25

M Y D Ł O  P IŻ M O W E , posiada bar­
dzo przyjem ny piżm ow y zapach  — .30  

M Y D Ł O  PA C Z U L O  W E , przyje­
mnej w oni i  jest bardzo p oszu ­
kiw ane # # . . . — .30

M Y D Ł O  R Ó Ż A N E , najprzedniej­
sze 40 ct i . . — .80

M YDŁO  O L IW N E  dla  d ziec i . — .36  
M YDŁO  z IG IE Ł  SO SN O W Y C H , 

przyjem ne w  użyciu , sk u teczn ie  
ochrania skórę od liszajów  i  
w yrzutów  . . .  — .30

m y d ł o  b a l s a m i c z n e  o czy ­
szcza  skórę, nadaje b ia łość  i 
..e likatuość . . . .  — .40  

M Y D Ł O  F IJO Ł K O W E  p rzyje­
mnej w oni . . . .  — .35 

M Y D Ł O  K O SM E T Y C Z N E , usu­
wa p ieg i, opalen ia  sło n ec zn e , 
tw arzy przyw raca św ieżość  i 
b ia łość  . . . . .60

M Y D Ł O  HYG IEbTIC Z N E , odzna­
cza się  olejkow atościąj nadzw y­
czaj delikatne i sp ecja ln ie  za-, 
stosow ane do tw arzy . . — .50

M YDŁO  R Y Ż O W E , używ a się  do
w yd elik acen ia  i  w yb ie len ia  skóry  
na tw arzy . . . .  — .60  

M YDŁO  G L IC E R Y N O W E , b ia łe  
łatw o p ien ią ce , w ybornie oczy­
szcza ske rę i chroni od p ry­
szczen ia  się  . . . — .3'

g lic e r y n y , znakom icie w plyw i. 
na na-bórek  20, 30  ct. i — .40

M Y D Ł O  G L IC E R Y N O W E  p łyn -  
De, w e fla szeczk a ch , o czyszcza  
skórę od p .-y sz^ z y , liszajów , 
trądzików , fla szk a  . . — .40

M Y D Ł O  P IA S K O W E , do m ycia  
rąk, 15 i . . . . — .25

M YDŁC P U M E K S O W E , do m y­
c ia  ko łn ierzyków  i m ankietów  
gu tap erkow y, h . .  • • — .1 0

M YDŁO  T Y M O L O W E  zn ak om i­
c ie  oczy szcza  skórę od w szel- 
kicn  w yrzutów  . .  . — .50

M Y D Ł O  K A R B O L O W E , bardzo  
korzystn ie m yć ręce , tw arz, a 
naw et ca łe  c ia ło  w  czasie  ep i- 
dem ji, celem  och ron ien ia  od 
zakażenia  się  . . .  — .20  

M YDŁO SIA R K O W E , z w .e lk ien  
p ow odzen iem  używ a cię do zn i­
szczen ia  p ry sz czó w . *... z ‘ lk iego  
rodzaju w yrzutów  na skórze . — .26  

M Y D Ł O  B E N Z E O S O W E , bardzo  
korzystn ie używ a się do usu­
n ięć ' i w yrzutów  i  plam  skór­
n ych  ..................................................... — .25

M Y D Ł O  K A M F O R O W E , uśm ie­
rza św ięd zeu ie  i  p ieczen ie skó­
ry , usuw a w yrzu ty  i ci :erwonosć 
z tw arzy i , rak . . — .25

M YDŁO M IO D O W E , lo w yd eli-  
k atn ien ia  rąk, kaw ałek . . — .10

M YDŁO  M IE S Z C Z A Ń S K IE , zn a­
kom ite ............................................— .10

M Y D Ł O  SM O Ł O W E , zaw iera  
40%  czystej sm oły (dziegciu ) 
nsuw a p ryszcze , lisza je , rszel- 
kie w ysypki skórne, pocen ie  
nóg i  łu p ież  na g ło w ie  . . — .30

M YDŁO  SM O ŁO W O  iL IC E R Y - 
N O W E , m ięk czy  i oczyszczs  
skórę od lisza jó w , *twdzików 
i  t. p ., k aw ałek  . — .30

Nabyć można we LWOWIE w ‘klejach własnych, ui. Ko­
pernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka óg Wałowej. — W 
KRAKOWIE Sukienni L 20. — W CZERNIOWCACF Ry­
nek 1.2. oraz we_w8zy8tkich_pierwszorzędDych sklepach i aptekach^

jog Jńenie, choroby nerwów, tajne grzechy middoś. i wybrykij

l i r ,  H P ru n a

proszek pernaóskl
w y r a b ia n y  z  z i ó ł  p e r u a ó s k ic h .  

P roszek  pernanski jest  jedynym , ażeby 
osłabienie narządów płciow ych  i  porodu* 

Wyoh i a temsamem u mężczyzn im potencję , i u kobiet nie­
płodność usunąć.

Proszek p em ń sk i jest także niezawodnym przeciw wywoła- 
nvm osłabieniom w skutek ubytku soków i rwi przez pnma W 
nia, onamię, ialej przeciw chorobom nerwów, a t o : osłabieniu 
zmysłów, ubywai i  siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ispałóści, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu nerwo­
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden śndek znany w medycynie, nie wyleczą &k pe-ndie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna rProszek pe- 
rnański"; — nieszkodliwość poręczona. 1204 9 - 1 8

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
.  £'+ład w e L w o w i e :  w  apt. Z . R uckera, w  apf. „pod Gi a id ą “ ] \  
■M ikolascha w K  a k o w i  e : W . R ed yk a- w  C z e  r n l  o w  c a  ę h :  u U -i 

lich ow sk iego; w T  r n o p o l u :  w  ap Ł  J.  Jam roeisw icza . Jenersdny ajent 
wt W iedniu Al. G iso h n ei, dypl. aptekarz II , K a iser  J osef8 t.» s8e  14.

'fil - = f if-‘» (|| .WtT ‘

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukami „Gazety Narodowej.*


